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słynny lotnik angielski, w ROK XIII. I WTOR ..... u. 12 LISTOPADA 1935 R. CENA 10 GROSZY ·I Nr. 316 . HOOVER 
drodze z Londynu do Au· •••••••m••lililli.L<Aiiilim•mmmiillmm„lliii••m••••••••lllllllilll•••••• w· ystawił ponownie '1W:l kan stra)ji, wpadł do morza. dydaturę na prezydenta Sta 

nów ZJednoczonych. . . 

Wojska włoskie za.g-rażaj~ Addis-Abebie 
Po zajęciu miasta Sassabaneh · włosi dotarli bezpo~rednio d·o linji. · 

kolejowej wiodąc.ej w -kierunku stolicy .. _ . 

Jlast«;pngm rfapeD1 o/enŚIJOJIJ jest Warrar i , :Dir~daaG 
Londyn, 12 listopada. jęciu tego miasta i jak Reuter dcnosi, patrole kawaterji włoskiej posunęły się 1 koncentracji · abisyńskiej w · ndejscowo· 

Donoszą o zajęciu przez wojska wlo- brak oficjalnego potwierdzenia fych po- już nawet pOza Sassabaneh i znajdująll ści Dżidżiga. 
skie miasta Sassabaneh. glosek. . się około Dagahbur, a więc o kilkadzie- Ze sfrqny abisyńs~iej negus osohiś.cie 

W razie potwierdzenia się tej wiado- Tymczasem inne wiadomości, nad- siąt kilometró_w na północ od Sassa~a-1 za1;nzec.zył wiadomościom o zajęciµ 
mosci, dalszym celem ofenzywy wio· chodzące z Mogadiscio, twierdzą, że neh, kierując się ku jednemu z punktow przez. Wlochów Sassab:meh, a komenda 
sklej byłoby obsadzenie miasta Dżłdżl· frontu połudpiowego .twierdzi, że niema 
ga, po którem padłyby również miasta Ras Na .. s··1bu zam·ordowa·ny mowy o pojawieniu się Włochów w oko 
Hatrar i Diredau, wskutek cz~go armia . licy Dagahbur. · · 

. włoska dotarłaby w ten sposób bezpo• · - • b" ń k" h Wedle. wszelkiego prawdopodobień„ 
średnio aż po linię kolejową, prowadzą- . przez zbuntowanych tołnaerzy a 15Y 5 IC stwa, czołowe oddziały wlo.skie nie mo-
cą wprost do Addis Abeba. Wiedeń, 12 listooada. J miał Qa wiadomość o zaieciu przez gly jeszcze dotrzeć do tych miejscowo-

Jeżeli wiadomość o zajęciu miasta Główny dowódca armii abisyńskiej 

1 

włochów Gorahei. . . . ści, gdyż np. Sassabaneh leży w odleg-
Sassabaneh odpowiada rzeczywistości, na froncie południowym, Ras Nas1bu, Dotychczas niema potwierdzema teJ i tości oko!o 180 km. od zajętego przez 
cała prowincja ()gaden znajduje się już został, wedle doniesień ze źródeł wio- wiadomości ze strony abisvńskieJ, wo· i wlochów Oorahei, a trudno przypuścić, 
w ręku Włochów. skich, •zamordowany przez zbuntowa· ł bee czego do wiadomości tei należy za· i· żeby w tak niekorzystnych warunkach 

Londyn, 12· listopada. nych żołnierzy abisyńskich. chować się z wielką rezerwa. terenowych wojska włoskie ;nngly. się . 
Sytuacja- na froncie południowym, a Bunt wojsk abisyńskich wvbuchnąć' poruszać z taką szybkością. 

zwłaszcza na jego skrajnem prawem 

-' ~~~~~~.przedsta~ia się ni~jasno i za- ·Wiochy protestu1·=-. prz· ec1·w. · sankcJ·. om·. 
Przedewszystk1em chodzi o rzekome . '1 · 

zajęcie przez w lochów Sassab". neh, waż · • · • - . · • . · ' · kt l „ h 
~ego punktu strategfcznego na drodze 1 grozą -:zerwaniem tra ·a ow andlowych 
wiodącej przez Harrar do Direclau, która' . • . . . • • jesj: stacją przy linji kolejowej, łączącej Londyn, 12 listopada. CJe z prawmczeito punktu ~dzema. Nota zapowtada ostre repr~sJe gospo 
Dżib:uttf z Addis kbebą. Włoc:hy \\)'stosow.ały , pro~e~t do i . Nota. zwra«~.a uwa~ę, ze artykuł , 1~, darcz. e ze sfrony Włoch prze_ ciwkQ pań· 

Ten skrzydłowy ruch . k l k" h w~zystki~h panstw, cz!?nkow L1g1. Nar~- pa:ktu me z~stał z.ais.to~owa~y am w. wy.. śtwom które zasto ował · „; · k _. W . tb . . WO_JS ~ os IC dow, ktore postar11owdy zastosowanie paidku kolilfhktu mandzursk1e~o. am tez , '. . · s_ . V • ~-an CJ.e. . , 
~1a y .na celu o~c1ęc1e Ab1synJ1 od a~- sankcyj. . : w wypadku wojny Boliwii z Paragwajem Lo~dyme ocz.ekurą pn;eto, ze 18 I.1st9pą·1 ~iels~bgo Somah, ~ t~msa~em ,Pabah-1 Ambasador włoski w Londynie Gran Rząd włoski nie uznaje uprawnień kom.i· da, gdy sa·llkcje . wejdą w życie, Włochy. 
Z?Wdla Y ~. znba.cznńeiki;n~erze cwoz ro- . di doręczył wczoraj notę teJie> rodzaju : tetu koordynacyjne.Ro Ligi Narodów i wypowied;~ą wszystkie traktaty handlo· 
m a armJ1 a 1sy s 1eJ pod kr t · t F · Off' · k · d · t · d 'd I · d Of . 1 ź ódl 1 k. . ł se e arzowi s anu w ore1J!n 1ce czym az e z p,ans w m yw1 ua me o - we z puńut'wami do kł6rych nota prote 

ICJ.~ ne r a w ~s l~, a zw .aszcza Vansittartowi. Nota stanowi długi, pię·' powiedzialnem za wprowadzenie sank- · . ' · 
komunikat wojenny, me me mówII\ o za- ciostronicowy dokument atakujący sank 1 cyj w życie. stu zostata skierowana. 
•••••••••a••••••••••••••••••••~ „„••llil•••llli'••llillil••mlliilll•lll•••„••„•„•••• ... „„.„.„„„„„„„. 
Krwawe z~śr~:otnikami Dalsze dekrety już gotowe 

którzy okupowali fabryk-= na warsztacie są usląwy oddlużeniow. e i o uproszczeniu administracji 
Lódź, 12 listooada. 

(gr) - W malej fabryczce przy Al. Warszawa, 12 listopada. Przyl!otowanych jeSt już osiem na-f · Prace rządu nad dekretami potrwają 
1-go Maja 25 od kilku dni trwa okupa- Po ukazaniu się pięciu dekretów, o stępnych dekretów, powiązanych z już jeszcze około tygodnia, a obejmują one 
cja. Kilku robotników nie oouszcza mu których donosiliśmy obszernie, oczeki· uchwafonemi. Ustalone też są tezy dat- I sprawy: podwyższenia podatku dochodo_ 
rów fabrycznych. Gdy w nocv ubleg- wane jest w najbliższym czasie ogłosze- szych, które niebawem będą przedmio- wego, ustawy oddłużeniowe, uproszcze-
łej, zdrzemnęli się, wtargnelo na salę nie dalszych. tem rozważań rządowych. ~ia administracji i t. p. 
dwuch synów właściciela i korzystając •••H•o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•„ Mimo święta Niepodległości, rząd 
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1 
p • utacuje intensywnie nad budżetami oo• 

~~r~~~~i~to n~a.clr~~zenia robot~ików, urz IWY incy en . \V . ar~yzu szczególnych ministerstw. Wczoraj obra 
Nie r.beszto się Jednak bez ofiar. _ dowano nad budżetami: ministerstwa 

R0botnik fabryki, 25-letni Laibuś Ce- w czasie wczorajsze) defilady na polach elizejskich . •sp•r•aw-z•a•gr•a•nt•' c•zn•y•c•h,•r•o•łn•ic111t111w111a•i~oil!!śllllw!!1!ia•ty 
derbaum, za_m .. przy ul. Brzezińskiej 191 . Paryż, 12 lisitopada. I ze str0tt1y oŚób siedlzącyich na tara!si~ ' jed . r:zy był zamach na -.H-·1·11He'łira* ?-
z.Jst;=ił dotkhw_1e poturbowany, tak że (Pa.ił) - Na po.Laich elizejskich dos.zło nej z kawiarń, kilk,a wroJ!ich 01lmzyków, \i . , . 
musiano do mego zawezwać_ oom9_cy wczm•ai w g·o1dzinaich popołudniowych do na co majduiący się w poblitu widzowie Wiedeń. 12 listooada. 
lekarskiej. · · _ _'incydentu, w któreJ!o wyniku omal nie osko zar.e,agow:aili. W tej sMnei kawiarni Prasa tutejsza zwraca uwagę na 

.. Pogotuwie Cze~won~go Krzvi~ prze J zoota~ zraniony deput01W1any prawicowy znajdował się ·l!'a pierws.zie~ piętrze ~e- w-:. 'iątek mowy Hitlera, wygłoszonej w 
WJQzfo go, po udz1elenm doraźne] po- Henr1ot. putowany Hennot wraiz z kilku członka- Monachjum w dniu 9 b. m. z 11kazJt 
mcicy, do domu. O zajściu nocnem w ~ oz"aisie defitaidy padfo mia.nowicie ani ocg·ainizacji „Jeuneisses patriots". ncznicy jego zamachu stanu. w któ-
fabryce powiadomiony został komisa- rym Hitler' oświadczył, iż szczegóły 
rjat P. P. Japon1·a dąz· y do podbo1·u Ch'1n tego zamachu stanu, . własnoręcznie 

przez niego spisane, ogłoszone zostaną . 
Ciepło! 'Przed atak-Iem na Szanghaj dopiero po jego śmierci. 

Prawdopodobnie wiec zawiera ta 
Lódź, 12 lislooada. Paryt, 12 listooada. · matum, zakazujące władzom dililskim praca historyczna sźczególv. których 

Komunikat łódzkie.i stacji meteorolo Rząd japoński zażądać ma od rządu natychmiastowe aresztowanie morder- Hitler nie chce n<i~ie podawać do wia 
gicznej przy Miejskiem Muzeum Przy- chińskiego zadośćuczynienia za zamor cy i zapowiadające w przeciwnvm wy- domo~d publicznej. 
ródnicze.m w parku Sienkiewicza. dawanie przez pewnego chińczvka ied padku energiczne kroki Japonii. S 

, O g. 7 rano termometr wvkazywał nego z oficerów marynarki iaoońskiej Wiadomość o tern ultimatum wywo- kład apteczny Okradziony 
7J st. C. Barometr wykazywał ciśnie w Szanghaju. . . lala wśród ludności chińskiei w Cha- Lódź, 12 listovada, 
nj_e 744,7 mm. Tendencja barometrycz Jeżeli Chiny nie dadza zadośćuczy- pei i Szanghaju niesłychana panikę. (gr) Ubiegłej · nocy dokonano w lama 
na . zniżkowa. Najwyższa temoeratura1 nłenia, pozostawi sobie Japonia wolną I Wiadomości, nadchodzac;e z Lodynu \ nia do składu aptecznego Lipszyca, 
w ciągu doby ubiegłej wynosiła plus rękę do dalszej akcji. Kanonierka ja-

1
. wyr,1żają obawy angielskich kól dyplo mieszczącego się przy ul. Limanow-

12,9 st. najniższa plus 3.6. pońska „Ataka'• otrzymała iuż rozkaz matycznych, wedle którvch JaponJa ' skiego 117. 
Słabe wiatry potudniowo-wschoa- wyjazd n do Szanghaiu. i pragnie wyzyskać naprężona sytuację Włamywacze, po uszkodzeniu zam-

nie. Nie~ależnie od tego wvstosowaty jw Europie i w Afryce, celem ohsadze-' k)w u drzwi wejściowych, pod osłoną 
W ciągu dnifl. dzisieiszego pogoda japoński~. w_ladze ~orskie ~o b~urmi- inia. północ. nych Chin ai po . Żóttą Rze-1 ~;i~y. ~P~_~al_i s~ę do · składu i po komplet 

bez . większych ,zmian., :eog;odnic. Cje- strza chmsk1ego miast Chape1. w : ;:,zang I kę 1 J angts~ · ' · ' n{;tb -: Qorozmenm go, . ulotnili sie w ·nie„ 
ptG. - ~ _g<lzie .dokOJl.łu-' JOit.a.ł J1Jor9, ulU•1' --- ~ -~·- l 'ZtJ.anY.rn kierunku.. 
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• z M I" ·, 1 . k . I WOLNA TRYBUNA ona 1•1usso m1ega sama sprzą a m11sz anie ,b;';~!=~.~"cc=:.!.:~~0!~!A.: 
i 'z koszyczkiem w ręce śpieszy do h~I targo"uyeh D"'nna RacheJaH nie bierze żad- słanf po nadesłaniu adresu I JDaczka na porto• · "'° ~ ·~ „.--,., v _µ · "ł PANI „AiORYNA" W LODZI. Poznała za• 

nego Udziału W źyciU SpOłecznern, poświęcając Się · Wyłącznie dzieCJOffi i domowi pewne Pani owego studenta u Jakichś swoich 

W 
· · · • • z1i..aJomfcb, albo przez kogoś znalomego w Kra• 

rodzona SkJ'OmDOŚĆ ł0W3f!zyszkł zyeJft dyktetorta kowle więc mote slę Panł obecnie do tych osób 
. . . . . . . . . . . i.wróci z pri:>śbą o podanie Jel adresu znajome• 

• . (sb) Gdr,, mowa w~ ~łoszech o „Do~ nan?!<>sf,są. .1 w o)!ran.1c.zc;ne-i J}osci. f ~1. ~ą to 1ed.n!lk pt'~ypuszczema, ~lbo· ao, Jetell zne Pani Jeso Imię 1 nazwisko, to 
nte Rach~h Wf»zy3cy .~1edzą. że c~odz1 j Domek . Jel ;w Porta Pia składa się z I Wile~ ies~ ona. nteJw-ykle dysk,~tq ł .ni~• m.Gte Paal naplłać do biura meldunkowego przY 
tu o ,małzon~ę Mussohntego. ~ł~g1e ła· 

1 
czterech pok~t, ~tóre Donna ·Rachela udziela . s•.ę nikomu. ~eporte1 zy ,PlSm ! Zarządzie MleJskim w Krakowie z prośbą 0 pa. 

ta mtm~ły, ~tm Racneia Mussobru przy• ~przą~ codzieJ1!11e sama przy pomocy da':"'no JUZ zrczyJ1nowali z otrzymania od I danie adresu wymienione) osoby. 
zwycza1ła Sl' • do t1:<fl.O zasz~zylne~o tv· iedneJ tylko slu.ząceJ. . . . nie1 wywiadu, • albowiem zaklop~~e I „BEZRADNY A. w." w CHEŁMIE LUBEL· 
tulu. J:?~~eJ nazywano Ją, „S~gnora . . Tyjko „ l:~teru wy.!ezdz~ pan1 . Musso- Don.ny Racheli 1e~t ~roet r.ozbra1aiące. 1 SKIM. Przedewszystkiem należy zaraz napisać 
Rachela l tytuł ten, aczkolw1ek nie tak hm do m1e1scowośo1 letmskowe1 Breda· Żona Mussohnie~o 1eist z 11a.tury ma· d 1 tł 1 1 lć . i b 
ho b cizi '• • d ' d ł · T · ,__ • • • • · kt' ł · · lk' • .łĄ • od • o narzeczone o wszys rem pros Ją a e y 

,norowy - ar e1 1e1 o powia a , p<10. u mtesz.Ka OJCleC 1e1 męza, ory omowna t na ws~e 1ie py ""'n.ta powia . d 1 d 1 k 1 b d 1 C 1 
· Zooa Mus,so.liniego należy bowiem do ma niewielki skład win, oraz inni jej da tylko „t8k11 lub „nie11

, da.iąc do zro- ~ie ~ a a :i e arza ce:~ z ka ~n~· 1 
zasam 

najbardziej skromnych i nie szukających kTel\Wlii .ze strony męża. Wszyscy pra· zurn&ell!ia, że sprawa ta ie.st dla niej wy· ow em 0 awy mogą ~ u ry e P erws~e 
zaszczytu i sławy niewiilst we Włoszech cują, każdy ma jaikiś określony zawód i czerpaJ11a i n.ie chce więcej na dany te· symptomy choroby prze1ść nle~postrzeteme. 
Gdy Mussolini priz,ed laty określił typ niie p~óżnuje. Jak krążą pogłoski, Don- mait dysputować. Taikii sk~omny żywot Lekarz Jednak rozpozna czy ma się czego. oba• 
spółczesne.i Włosz;ki iak'o dobrej matki n·a Ra.cheLa ~acza obecnie bardzo spo wiiediz;i.e żo·na na.jwiększego człowieka wlad czy też uniknęła zły~h skutków PanskM 
i dbającej o dom go•spodyni _ to miał wodtt wyja.z.du jej synów na front abisyń· Włoich„. lekkomyślności. Im wcześn ·el rozpocznie lecze-

niewątpliwie na myśili swódą żooę. „Don •••• • •••• ••••••••••••••• ••••••••• ••••••• ••••••• H •••••••••••••• nie tem lepie). 
na Rachela" jest pod tym względem nie. „MARYLKA I JANKA" Z POZNANIA. Zasad· 

:tf.ignionym ideałem dla każdej Wło· Ps·y wy·krywa·1~ haszys·z i opiU"' ~~~~;c~a~:·y;;~~l:ib:r8:~: ~r::n:ó!~:o~~dn:~~ 
Nte j-esrt to zres.ztą żadną jej z:asługą, 'f • j 11P ••• Szkoła Dramatyczna istniele w Warszawie, ale 

a wrodZ'oną sJ;romnością. Pi,·ze.z dłu!1i Fenomenalny węch czworonożnych wywiadowców w Chinach 'I być meże, że I w Poznaniu przy Teatrze pro-
okl'le$· oza:su Dle mojfła donna Rach'.}la , • . . . . • wadżone są kursy dramatyczne, albo lndywl· 
przyzwyczaić się do teito, że mąż jej ma. . Wład~e chmskie w ~alce z plagą J ~~o~ihzowano 4-c? c~woronoznrch l dualne wykłady. Należy o to zapytać w dyrek· 
najwi~kszą , władzę w kraju. We wszy· 1 opium. 1;1ciekają się ostatnio do coraz , trop1c1e~i, którzy pobiegli natychm~ast , cli teatru. Czulą Fanie poc'.'ąg do se.my. Bardzo 
stkich oficjalnych wystąpieniach MuSS<J I bardz!el pomysłowych. ,śro.dków. · I do. kabiny boya okrętowe~o .1mie!1iem ładnie. A teraz pytacie mnle, mole drogie czy 

linie~ jest jes1o· małżonka nieobecna, Niedawno rząd . chmsk1 sorowadz1t Szi.nang-cz;ng-chuan. W ka.iuc1e teJ zna , warto zostać arh'stką? Jeteli ktoś ma prawdzł
Piękne · stroje są jej obce, ta.k samo jaki do portu Czing - Kiang na rzece Jan~- 1 lezie.no duze zapa~y wszelkle2o rodza· , wy talent - to nletylko warto ale powinien 
za.Szczyty, sława, chęć pokazania się 1 Tse kilkanaście · psów policyjnych, tre· 1 ju .narkotyków i przyrządów do palenia ; pośwl clć się scenie _ zostać' mlernot<1 1 z 
pub~icznie .lub odejfrania najmniejszej I sow~nych specia!nle dla celó~ wy~ry· I opJum: . . I trude; starać się o 'uzyskanie engagement -
chocby rob w życiu społecznem. I .wanta narkotykow. Port Czmg-KiaHg 1 • ?zmang me wierzył własny~ oczom to taki sam los lak każdego innego pracowni· 

iWi PI'l~e·c~wieństwie do ż.ro innych i Jest centrum ~and~u narkotykami. . I z~ Jego .ska.rby zo~tał~ odnalez.10ne. -· '. ka w dzlsleJsz.ycii czasach, który z tr1tdem wal· 
wła.dców .1 mek?ir-011,lorw~nyc? głów .w ~u· 1 Ps~ te ~osiadaJą ':'ech tak czuty, ze I U~praw!edhwhał się, ze. sam 1e~t n~- czy 0 utrzymanie stanowlska 1 byt. Pon'.cważ 
~opli~, kto.re. za1mu1ą Silę zyw? zyc1e!11. po!rahą zw1.etrzy~ ~pJum, haszysz 1 ko· 1 ~1ętnym . palacze~ opium i · częstuie same! trudno określić swe zdolności, natety led· 
pubhoz.nem, 'Pro~aidizą 1'1~ 1zman.te akcie I k~mc w naJbardz1eJ nawet po~yslo- 1 mem .~~zm.tersowme ~asaterów statk1;1. nak udać się do kogoś w teatrze z prośbą 0 In· 
pom~cy po1h1zebu1ą;ym, lub są h?'noro-

1 
v. ych kryjów~ach. . . • Ttuma:-zemom tym me dano. oczyw1- formac.ie 1 zapytanie, czy możnaby Was na 

w'Y!11'1 'Pl:l~tektorar_n1 lub pre.ze.sami roz· Jedno z p1s.m ang1elsk1ch o~ow1ada . sta, wiary. . I miejscu poddać wst pn~mu egzaminowi dla . 
ma.Jity;ch ~stytucy1 ~ Donna R~he}a P<? , na ten temat ct~kawe ~darzenie. '! Przemyt~1~.a narkotyków oddano określen'a stopnia polę~noŚoi I udzielenia iaclło· · 
śwtęca się wyłącztlle swym dzieciom 1 De·- portu Czmg • Kiang zawinął pa- pod dozór pollcJJ. • ,' J d • 
' U do owi · k · J T U d lk' · h d we pora y. swem m • . rcw1ec, ursuJący na rzece ang- se.- ; rzą wa 1 z opJum zac econy o - 1 437„ z CIESZYNA Jetel' deld 1 d 

.~ · N~ ~ubi ~na wi~Jkiejlo miasta i po: Pc•licja portowa podejrzewała. że na !Ja niestonym sukcesem ma zamiar rozpo- wl:dź 1 z tonu listu p;zekon: ;.a Pa:i e ż~ ~:: 
uobn1e Jak 1ei ~z1ce, młesz.ka ~~ ws~ il rowcu tym muszą sie znajdować tran~- cza,ć tresurę psów policyjnych na wiei- I respondent Jest odpowiedni moż: Pani' od isać 
lub w małem lDlasteczku. Mimo i:z mąz porty narkotyków. ką skalę. l ' P 
jej ma do dyspozycji piękne pała,~e, :;:>a· I nawiązać wten sposób stałą korespondentę. 

~~z~~:Jt~zp~~:·~~:!.a Ma•~~;ea;k~ 1 Masz·yna fab~1•ku1·.=aca ·m1A~- n·1e •ws,..,... · 
tatara nie wzięła udziału jeszcze w żad· I ~ Jl.., 'i 11 lflt;) podo}'a, a co nalwaznieJsza unika zmę· 
nvm bankiecie lub ołicjalnem przyjęciu. • ć c>zcma, nleunlktJlon~go przy zwykłej 
'Nid' llitft ona wystawnef!o trybu życia i - Spoczywając w wygodnym fotelu mozna 7,0Sta atletą... gimnastyce. Ale kurczenie sie mię'ś'11 
w tym też duchu wvchowuje swoje (mh) Pewien lekarz amervkański wyj Gdy się delikwent usado\\ił. wtacza się l1 wywarto silniejszy efekt. umieszcza 
dzieci. nalazł fotel - maszynę elęktryczną, prąd e·lektryczny. się na tych partiach mięśni . które chce-

Doona Raichela kocha sweJ!o męża i która spełnia rolę podręcznika gimna· Prąd wtącza się i przervwa pod · my specjfllnie rozwinąć, cieżarki .do 15 
jesit dumna z niego, jednak żyje w ukry- styki, podczas gdy delikwent sookoJnie nadzorem lekarza. Każde uderzenie . kilo wagi. 
ciu i nie aifiszuie stę. Cooziennie mozna sobie wówczas czyta gazete tub <lyk· prądu powoduje kurczenie sie i rozkur J W ciągu każdej sekundv mięśnie 
.z01ba..c:zyć fonę Mussolmiie,l!o jruk wczes- titie listy. Niski ten fotel rna zamiast f czanie mięśni. Nowe właczenie prądu skurczają się i rozkurczaia. Ponieważ 
nym Nmkiiem dąży do hal tarjfowych lub poduszek miedziane blachv. Aby pa- 1 - nową pracę mięśni, J oto człowiek, I seans trwa 40 minut, przeto efekt jest · 
do sklepu. W r~ku trzyma koszyk, któ

1
i cjentowi byto wygodnie, zużvwa się tu siedzący na takim fotelu v.lmnastykuJe taki, iakgdyby pacient podniósł 2.400 

· ry sama splotła. WyMea-.a po1żywienie ziny serwetek, kołderek ł oledzików. się codziennie, tyle tle mu sie tywnłe razy gwicht piętnasto - kiJoi?ramowy. 

Listy z placu boiu w Abisynji Banda, która, wszedłszy do wsi, roz-1 Bębny warczały rytmkznie, pisz-czał 
· łożyła biwaki opodal nas, skorzystał.a I ki ~a wodziły wysokim dvszkaintein, a. 

rtapisał kpt. Charles Ramley znakomicie z faktu, iż miejs{:owość ta\ollii - spoceni, lec;z; niezm01"dowaini -
, • . H • • • 11 &ł nęła z wy.robu wsp·aniałych miodów. podrystiwali dalej. . . Tan1ec brzucha na zołn1ersk1m biwaku Wfkrótce mnogie beczułki tef!o dos~ona· A tym~zasem, inni rnzrvwal! ~alca;ni 
H le sfermentoiwane~o trunku, opuściły za lub nozamt, całe strizępy barame .~o mię· 

Na półnQcny, zachód ,od Ual-Ual każdą chw~lę .szczę~c:ia - zabawa za· dsz.ne pi~niice i .znalazły się w ~bozach I sa, pożeraiąc i7 na pół ~ur owe. z. rąk do 
w listopadzie. l wrzafa w całe1 pełm. Nasilró1 ucztu1ących rfawał stę co:raz I rą.k pr.zechodz1ły kubki, napełmane po 

. Resztki b1teW)l1e.g? sizalu po1ga1sły w Na środku wsi ro~palono wielk~ ogni l ~esels:zy. Cora:z na.mię~n.iiei, .zawodziły t brze~i zdira~iec.ko si\nvm. m~odem„ 
o,pziaich naJS:ZY'Oh żołmęrzy. l ska, przy których pieczono poz.aw1·es·za· i mstrumenta, coraiz rvtn11cro1e1 wystuk1· 1i· Meharys1 1 poł re~ula.tm p1e.cho.c.iairze 

P01s:21cz,erbiiohy oigniem samolo1tów ne na drągaich ba't'<a.ny. Żołniene usii.e.d:li wały bębny takt do tańca. . trzymający si·ę początkowo w pewnej o.d 
włosk~ch szwadron abi>syńsikich mehary· ! dokoła, ka.żdy z wybrainką swego ser,ca I Mężc:zyźni i kobiety tańczylł każdy ·z I siebie odle~łości, teraz -..vmiar~ jak wód
sów, sunti1e w szyku bitewnym przez pu· p-rzy boku. j osobna, n1e dotyk·ając, s.ię ramionami, al ka i miód poczę1y działać, mieszaii si.ę 
sty.n.ię. , . . . I . ZjawJły ~ę bu~łatki z mie1sco~y.cn ' ~ylko spoj!ląda.ją.c: sobie w oczy i pilnie z ~obą, aż wres.zd~ z,.1bawa stała się 

Jest . prizexiazL1wJJe goll'ąco. Po nadm.Ea· 1 m110dem, doda~ąic ammuszu - zabrzmiały [siedząc swe ruchy. o~olną. 
rz.e wiilgoci, jakie.f!o zamnaiłem niiedawno t bębny i jakieś itn.strumenty o niez.niamej . Oto przedemną wzchwiała się w tań· W pewnym momencie , kiedy nastrój 
w dorzeozu We.bi Schebeli, suchość te.go mi naizwie, za.praiszająrc do tańca. I cu młoda dziewczyna. Ramioo.a jej zdo· dochodził do z.enitu, a wódka i muzyka 
połudn:i:a daj,e mi się porzaAn,ie we znaiki. Ka.pita.n, sprawdziwszy, czy poisterun bią mi,edziane brain.rolety. Złoite kółka l'-Zumiały w tych c·zarnych ł'ha ·;:h, niby 

~api:tan zauwiaiżył wMoicznie mój fa· ki poustawiane dokoła wsi, czuwają, chwieją się u uszu i śwłecll, prarwte tak · skrzydła djabelskief!o w!<.tlraika, kt·'.JI~ rzu 
tailny stain, gdyż p·o:ozął nmie po:eiieszać. zrdkną,ł w swoim namtoc:i:e wraz z jakąś mocno, jak j,ej oczy, błvszozące .ekl'-łazą cił krótki, naitły okrzyk, że w obozie 
~ Prwd wie:cz01rem dotrzemy do pe czarnooką pięlmofoią, (zdaje się córką tańca. znajdują się zdrajcy! 

wn~j w~ois~i.. któ~a słyniiie z o!>fi.toś~i I czy. siostrzen~oą ;wóifa), która t;:V-ażała ~o T·~incer~a, zafo,ży:wsz.v r.amtooa .za gło· . Nie ~e~, . iak s~~ t~ rzecz przc?s>t.~· 
chłodneq, zroc\łane1 ·wody: orzezw! się sobie za prawdz1wy zaszczyt, 1z wspama wę 1 spręzywszy p1!ers1, p·J:'!Zytupu1e nog·a w1ała w ~sfocte . Do-se, ze tłum rzucił Słę 
pan wówczas i odpocznie! ły oficer raczył zw~ócić na nią uwagę. mi do ta.ktu muzyki. Powoli stopy jej po na dwuch wo1jowi1ików, a prz~wró::bvM:y 

Jakoż rzeczywiście olwło ósmej, do- Dwie godziny późniei, nadszooł do częły jakby zasypiać, ona zaś poczęła ich na ziemię, po.::zął rękami nvać na 
tarHśmy do dość okazałe~o osiedLa. wsi więk,sizy . oddz.iał póke~ula.irnei abi· podryf!iwać biodrami i hrzuchett.. strzępy ich ciała. \'\/'!krótc.e z obu nie· 

Na powitanie nasze, wyległa cała nie syńskiieij piechoty. . Nie jes-tem zbyt bie~łv w choreogra· szczęśliwych. zo.stal:v tylko szkielety, na 
mal ludność. Wraz z żołnierzami - dzikimi i ros· fji, ~le zda.ie się, że mfał to . być orygin.ał· które z dz-i1b em ujada.nk'lm, rzuciły s-ię 

Podcz.ais gdy dowódca oddziału usta- łymi gór.aLami - szły ich żony i dL\eci, ny a:bisyński „taniec br-zucha". psy. 
lał z wójtem wsi H,czbę baranów, ma.ją- ażeby w czasie manzu miał się ktoś opie .. Mężczyin~, ja:kby urz':czeni, śledzi.li - A tłum - oom.a·za.ny krwią ludzką 
cych i:ść pod nóż na w.iecze.rzę dla zgłod kować wojakami, pielę~nować w cbo·rO· leJ ruchy, kto·re ~ta.wały się cor.az szyb· pi9,a.ny _ szalał d~lej! 
niałe,~o s:zwadir"?n.u,, żo~nierze, z;ałatwdw· 

1 
bie i gotować im strawę. Należy bme.m sze - w .~i,arę jak s·zybszy stawał się . Muzykantom mdlałv iuż ręce od wy

szy .się ze sw-011em1 -~„1.elbłąda'!ll'~• rozp<>: 1 za1znaiczyć, że t.a.ik zwiana ~uc~ma polo~~ ryt.m,. wvh:1,anv ~erblem bębna'. „ I s,1t.ku. Lec.z stvłu za nimi stiali dz.i.cy gó· 
c:zęh przedw_stępne ibrty z mi.e1scowem1 i będ~c;a podiSfową wr,ży:w1aima baiydzt~·J W.reszc·~e wśrod ob.łąik·~c~eii mel-0d11 ra1e ze ~,zaiblaimi w ręk:vch, ~rożąc, że •za 
dziewczętami. l cy"Wi11tzoiwanych a~rn'llJ, 1est w Ahisynp, tanc·erika poczę.a kręcić Silę dokoła, by rąbią kh na1lychmill.d jeśli prz~staną 

. Nie wiem, czy talk jest w całej Abisy·: pr.aw~.e że nie~n-ana: knżdv oddziałek, ·'\\~k.ońcu - wyczerpana do ositatęoz.ności i.1rać bodaj na chv:ile.' 
nji, ale zapatrywaniia dziewcząt tego ple · kaidy żołnierz musi starać słę o iywność runać na piasek. Gra.no wiec da lej. I da lei w s zkarłat· 
mienia .na mi~o~ć, ~yły bardzo .sw?i•st~. ! na wł~sną rę~ę. . • . . Sikolei z~-rwali. się mękiz~tnf i wybf· 1 nych blaskach ~esto rnzpa.lmwch 1'>~nisk. 

. Is~mc;tła ws;od nt;ch z~s·ada, ze zołme· · . A ze tolin.1.erz w. czasie ma·r:sizu nie. lu 1a1ąc .no)!an:i-11. wść1·ekły tak!, 1ęh P?drep· i tańczyły z.ata.czaia,.ce się r.·a1'v , pito wód 
rz.ow1 ~ czas1e wo11nv me w~\no odma· 1 b1 ~łodo~ać, 1asna 1est. rz7cz, ze okol~ce t'!'wac w m1e1scu. Pr:i:ypomma~o r_n1 to ta kę; a mę7;cz.vźni. i1,z,ili się z d-.:icwqętam:, 
"WJ.ać mcz~J!o . . . . , . ; prz.el'I ktore ~rzec~odz1 1ed?·~ z takich niec op-ętanych d~rwtszów, 1ai~1 ~we)f~ k~orych snite·chv bczyłv ~i !: z poniru· 

A pomewaz i mcha:rysi byh zdama, , wabh, zostEqą na11kompleln,1e1 o~ofoco· cza.su obserwowałem na po~ra.mctu Ind111 kiem psów, o•gryzającvch ko"5 ci r~ ';!kO· 
ze na wo1jnie dziś się żyje, a jutro umie• ! ne ze wsze.Lk,tch iwier.~ą,t i domowe~o i Afgal'.listanu-tyki było w tern dzikiegoj' my.t":h zdra1jc6w. · 
ra, a co zatem idz~e. nal.dy wykouyistać pfa1ctwa. :zapaimiiętanila się i oMęd.Mi ekstaizy. Czarna Afryka bawiła !ię wes<>łol 
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40 milionów· zł. kosztuj~ wypadki .Przy pracy 
Pos ~ronsmisgjng, 1noior i niedbale ruszio

wonie drolq imierc:iq roboinikowi 
Fabryka kalek w łódzkim przemyśl·e · włókiennlczym 

·. (v) Wśród dany~h ~.Ydziatu Staty-r Pr?cz wypadków śmiertelnych, któ- ••••••o•••••••••••••••••••H••••••••••••••••••••••••H•••00• 
stycznego w Łodzi istmeJe smutna rub- rych Jest stosunkowo niewiele, znaczna OWA PODLOTKI 
ryka, której cyfry zwiększają się z każ-lliczba kończy się częściową lub całko-
dym rokiem. Rubryką tą są wypadki witą utratą zdolności do pracy, kalec- •.. . u nas w domu jesttak miło i pogodnie, 
przy pracy. Mimo zmniejszenia cyfry twem, które pozostaje już na całe życie. zwłaszcza wieczorem przy jasnem i 
zatrudi:ionyc:h w przemyśle l.ódzkim ro- ~ Największa ilość wypa~ków przy pra obfitem świełl"" Super-żarówek Philipsa. 
bc•tnlkow, mimo prowadzone], na szero- cy zdarza się w przemysle włókienni- . " 
ką skalę, akcji uświadamiającej o niebez- czym na który przypada niemal 80 proc. Mama mówi, że te żarówki dolca 
piecezństwie grożącem ze strony ma- liczby ogólnej. W roku ubieglym zanoto- znacznie więcej światła i oszczędniej 
szyn i pasów transmisyjnych, z roku. na wano 2513 wypadków przy pracy w I · I · · ·a ówki jakich używa 
rok wzrasta w Lodzi cyfra wypadków . przemyśle włókienniczym. Niemal polo- się pa q, niz z r ' • 
przvW. prakcy. wa wypadków następuje podczas pracy ~ 

111 
\ J. liśnw dotychczas·. ~ 

· ro u 1930, w okresie stosunkowo przy maszynac.h włókienniczych, zaś jed 
znacznego zatrudnienia, wypadków przy na trzecia - wskutek nieostrożnego ob· p H I L I p s · · 
pracy byto tylko 2896, w czem 21 śmier- chodzenia z pasami transmisyjuemi i nie-
telnycb, w roku następnym liczba wy- uwagi podczas pracy w pobliżu pasa na- . · . . ' 
padków zmniejsza się do 2695, śmiertel- pędowego. ~b2~w~:.~;';;~:1 . · 
UJTCh 13, zaś w roku 1932 - zanotowa- Drugie miejsce skolei w smutnej sta- SUPER.ŻARÓWKI PHILIPSA ZE SREBRZYSTEMI COKOŁAMI 
no 2274 wypadki zakończone śmiercią łJ'styce zajmują wypadki podczas pracy NaioHczędniejsze spośród wszystkich dotychczosowych żarówek Philipsa. 

14 osób. W roku 1933 poczyna wzrastać ładowania ciężarów, wahając się od 20-0 ~ •••••·H•••••ee-~..o++•~~~••••••••o",.... ..... 
cyfra nieszczęśliwych wypadków przy do 325 (w roku ubiegtym). Niemal w tej 
~rac.:y i dochodzi do 24311 w czem 20 se-mej granicy utrzymuje się cyfra wy~ c.:e. Stosunkowo niewiele wypadków spo brak bezpieczeństwa pracy. Z danych 
smlertelnych, zaś rok ubiegły. był rekor- padków powstałych wskutek upadków w0dowanych jest ruchem kołowym. tych wynika, że nieostrożne obchodze
dowy pod względem ilości nieszczęśli- z drabin i rusztowania, najczęściej pod- W reku 1930 zanotowano ich 53, w roku nie sie przy maszynach, nieuwaga robot 

.wych wypadków. Statystyka bowiem cia-, remontów, budowlach i malowaniu. następnym 43, w roku 1932 - 54, w na- ników i brak odpowiednich zabezp}eczeń 
notuje cyfrę 3512, śmiertelnych 26 przy ~owe rozporząidzenie, które przewi- stępnym 45 i wreszcie w roku ubiegłym ze strony pracodawców, kosztuie Za
zmniejszónym stanie zatrudnienia w duje obecnie budowę rusztowań odpo- - - fil. 1 kład Ubezpieczel'i 40 milionów złotych, 

· przemyśle. wiednio zaibezpieczonych, zmniejszy nie- Zakład Ubezpieczef1 od Wypadków : kti'ire wypłaca się kalekom i chorym 
wątpliwie ilość wypadków w tej rubry- obliczyl niedawno ile kosztuje w Polsce wskutek wypadków przy pracy. 

~~~~.~.?.,~.k.1w!!!.i~!w~~L .. -PQ.f0 UMMSZ1it• e'n· ie .W„S·;=r•O•;•d@•=f r*·y* "'z"J. e ..... r·w=-Ó-'w·....,-10· Zk ·1· [a h„ 
:::~;;~:;:~~~:.:~.:;.::~~:=! Il . . • . . .· • . • . -
Jasiński dokonał poświęcenia szosy. Skolel wszyj WYW. 0.łało .. • nowp roz.p~rz.ądzen .1e. O pr,zep. 1sach , s~mtarnych. .. 
s:~. uczestnicy au~am1~.:dby11 plerwsz~. podr.~ź--:1!~~ .MSJn·Orła~ .. :Pracc·.~intkOW fryz;e.r~f(tcb . d~ .. - ~~ ~1 .i Ster_~t-~a .. ~' 
, ~ J>zlś zbiera się na pqsi~dzenle . ko misia fi· J -- Lódź. 12 listopada. ski eh. W związku z tern w dniu . wczoraj we przepisy poddano krytyce.. . 
nansowo-budżetpwą ~tYmcząsowel . rA!b".;-. ~~"' j fkl~ fił'Etk :\lJfa'dHmo, ·weszło ostatnio szym i o·negdais.zym '\\r.» z~iątk~-ćh ftyzje- - . · Wlaś-;:iciele zakładów fry;qer.s~ch. ·~ 
klei, celem omówienia szeregu spraw, ktorc w życie nowe mzpo:rząd:zenie 0 przepi· rów i pomocników fryzjerskich w .Łodzi :W~~.d.czyh, ż.e samo ro~p_orzą~zen1e P.rzy 
umieszczone zostały ~a porządku dzlennl'lll śro- I sach sanitarnych dla zakładów fryzjer· odbył się szerel! zebrań, na których no· 1ę11 z uzna111em, ro.zumie1ąc, ze cho?z1 tu 
dowego posiedzenia rady mleJskleJ. M. in. PO· ••••••••••••••••••••••••• ••• ... ••••••••••••••••• 0 •••••9• ~~o-• o be.zpieczeństwo i ~drowie publiczne, 
wetmle ona uchwałę o wysokości stawek po- . jednak padali w wątpliwość celowość i 

datku komunalnego od gruntów. Odezwa do młodziez· y szkolnei· ~~kon~ność niektórych przepisów~.uwa 
~:. . &i zaiąc, ze m-0gą one w konse!tw'~nCJl ~O· 

Przy ul. Złote) na posesll pod numerem ~ ! prowadzić nawet do zamkn1ęc1a nieyed 
1><>strzelenł zostall wczoral: - 2-lemi fdiar w związku z wczoraiszem Swiętem Narodowem nel!~~ z~.ładu. . , . . . 
Ekert oraz 10-letnf Longin Augustyniak. Ustało- Łódź. 12 listopada. I przys1zło·ści obowiązki. Musimy utrwalać 1<.ryz)e~zy oswiadczyh, te nikt nie 
no, te dzieci postrzel.Ili niecelni strzele~·. którzy (kJ - WC1z.oir,a.ij, w dniu Sw~ęta Nie· 1 i rozwijać bezustannym wysiłkiem całe- będzie mo~ł przy obecnych cenach za 
.strzelali na sąsiednie! PoSeslf, gdzie z11afduJe podległości. , zarządzeniem ministeirisitwa ~o społeczeńsitwa te zasadnicze podsta- ohsł~gę da.c tO', czego wymaga ~ozporzą-
slę strzelnica. wyznań r>eligijnych i oświcooia publicz- · wy wielkości, które On ugruntował i <l~e.me sam~arne .. Rozporz~dzeme. to mó• 

•„• n ego, młodzież szkolna zwolniooa zc)sta j •vskazał. I w1, o te~, ze kazd':m1;1 ~h1entowi trzeba 
Na posesJI przy uł. Mielczarskiego 9 dozorca ła z zajęć &z.kolnych. Powodzenie tych wysiłków z.ależeć dac kazdo·razo~o sw1ezo wypraną. se~-

57-letnl Walenty Mackiewicz, poprawiaJąc ryn- We ws1zvs·tkich s.zkołach w Łodzi, za- będzie przed.ewszyst.kiem od wartości, wetk~, względnie płaszcz do strzyzema 
nę deszczową, wszedł na drabinę t w pewne) rÓW!tlo powszechnych jak i średnich zoir-1 które wy, młodzi, ·wniesiecie do wszyst- włosow.. . , . . 
chwili runął z wysokości Il piętra. Upad1:k za- ganirowane .zostały uroiczys.te obchody, 1 kich dziedzin fycia państwowego i spo-1 Zdame.~1 fryzie,ro;v ie.st to mewyko· 
kończył się na szczęfo~e lekkleml obrażeniami. zwią:ziane z 17-detnią roc1znicą odzyska• 1! łecznego. Wier.zymy że wzór Józefa Pił n~1ne, gdyz cena kaz.doraz'?wel!<> wypra· 
· nia niepodległości, na których na.iuczy·; &udsikief.!o natchnie wasze młode dusze n~a płaszcza przewyzsza nieraz w J?fZ~· 
J 0 łr() p0SI ed ze 0 le cielsrtwo odczytało następującą odfl,:zwę I do śmiałe~·O, wyŁTw.ałego a na głęhoikiem 1 Ctętnych, zakł~dach o.płatę za strzyzenle 

Rady Przyboe • ministwstwa oświaitv. lpoozuciu honoru op·artel!o trudu, nad włosow 1 fry~1er. musiałby dokładać do 
. . . . ZD~J „Młod~ie·żv! J6zef Piłsudski, ?'dchrr d?'sik~aJeniem samvch siebie ~ ~pas?b!e i swe2o przedsi~bmrst';a„ .. 

(v) Jutro o godzinie 19-e1 odbcdz1e dząc w meśm1e'l'telność zoofa'Wlł nam niem się do służby 01bywaitelsk1e1 w 1m1ę I W ten s.posob fry~1e:r.zy mu.s1'.?hby pod 
się drugie skolei po~łedzenle Rady święte dziedzictwo i olbrzymie wobec wielkości Rzeczypo:spoilitej". I wyżs,zyć ceny, ałe w6. wczas od.padłaby 
Przybocznej, w sali obrad Rady Miej- 1 większość klijentów, którzy z·a;czną się 

skiej przy ul. Pomorskiej Nr. 16. . IJoko .... „dz1·e po.Sodo' i!O.lić samemu, lub będą ko.rzysfać z tt• 
Porządek dzienny przewidu.ie: wy- ~ iii I słułt fą:zi~r6w - cb~łup!1ików. których 

bór Rady i Komisji Rewizyjnej Komu- • • . · w lodzi Jest coraz wi.ę~et~ . . 
nalne.i Kasy Oszczędności, wvbór de- Kazdy może zestawić sobie stan pogody na cały rok . Jeden z pr.zeds1taw1c1e~1 frv.z1erow oś· 
legatów do Rady Szkolnej Mieiskiej i · Pogoda odgrywa w naszem życiu Natomiast jest jedno doskonale fró- w1adc.zvł na!111 co na:s~ępu1e: . · 
Komisji Powszechnego Nauczania, spra codziennem bardzo doniosła rolę. De- dlo, na podstawie któ.rego można sol)ie -: Jeżeli pr~epis o k~zdor.~zo:-.vym 
wozdanie ,; komisH radzieckiei regula- cyduje ona nietylko o udaniu się wy- zestawić prognostyk pogodv na cafy pra1111;u płas·z·ciz,a me zo1~1tam~ zm1en1oin~, 
minowa-prawnej i finansowo - budżeto- cieczki lub zamiejskiego spaceru. N!e- niemal rok. Są to przysłowia i nrzepo- to w1.ele _za~f.adów frvz1Hi?rS'k1ch w Lodzi. 
\VCj. jednokrotnie reguluje ona stan naszego wiednie ludowe. a sz,cze~cyh11e zakładv: r,~nom_o„„~·ane. p~a-

zdro .. wia. Nie wolne ktaść na sieb;.e Jeśli w dane; miei·scowości '.est na , cąc·e więk.s.z.e poda·tki 1 swiaidczema, 
DZiś - „CHI!ilSKIE NOCE•' w .,TABARINIE". ' , b k t 

Ponieważ zabawa p. n. ,,Chii.ńskie noce", zbyt cieplej odzieży, jeśli na świecie ~w. Barbarę (4 grudnia) mróz. chtopie z ap ru ui~. f . b . h 
urządzane w ubiegły wtorek w „Tabarinie", cie- tadnie i słońce przygrzewa, taksamo nie sanie na górę włóż i szykui dobry wóz. . · omo•cmcy .ryząe,rsicy na ze ramac 
sz;yła się og.romnem powodzeniem, dJ'lt'ekcja tEl4;!o wolno ubrać się zbyt lekko. jeśli pogo- To znaczy, że mrozu w ciaITTI zimy nie sswy.ki'e·cho pkoit;ts,zyli sprawę bada~ia l~kar
lon:alu postanowiła powtórzyć ją w dniu dzisiej- dn..-r zrana dzień kończy sie slotą, zim· będzie. Inne J'eszcze przv. słowie okre- pół grotu t0Crheo~u1. mt us1zą hpod~ac ks1ę" co 
szym. W zwiąxku z tem sala „Tabarinu" za- .> j j . t lh ~ . śl d kl d . . B rb d . B IK • , UJZ u 0 c o.ro.oy za ar-,ne, 
stała ozdobiona pięknemi, oryginalnemi deko- nym. prze mu ą.cym W!a rem a . O .3nl0C~ • a O a lli~J: a ara 

0
PO WO Zie, ->?- które moigą się pr.ze,z nich przeno~ić na 

~~~:!1!: na tle których odbęcfaie się dzisiejsza giem. Dobrze Jest orjentować się mmeJ ze Narodzemc po lodzie. I naodw.rot. kliientów 
Dla publiczności przyigotowana moc niespo- więcej: jaka danego dni~ bedzie pogo- Nie zdar.zyl~ się. chyba les~cze .. aby t~ Oświadc1zo,n.o, że haida.inie ta;kie je&<t 

dzianek w postaci bezpłatnych premii, rozmaite- da, . metylko przed udam~~. sle w po- przepowi~dn1a me. sp~awdząa się. I b w wysokim stopniu obrażając.e. Wyr.a· 
g~n~~:~\u i kt~n~.ursy, za.bawy z balonikami, ser- dróz, .ale nawet przed wvJsc1em na ca- samo .mozna pow!edz1eć o .mnvch tego fono zdziwienie, że rozpoirządzenie.m po 

, Niezależnie od tego odbędzie się dziś nor- ty dzień ~o pracy. . , rodzaJU przysłowiach. dobnem nie są ob~ęci kuchair.ze, cukierni· 
malny program artystycznv, w którym udział . Jak wi<.tdomo - P.l.M . . mvli SI~ me- Przepow1~dl_l~e ludowe .na temat po- cy, pieka.r.z.e, rzeźnicy, łctórzy stykają 
bią.rą najlepsze siły: duet Overbury, popisujący 1ednokr, otme. .Tak. zwany ką.lendarz gody,, urod.z.arn itd. znaJdz1emv w p1er- się z artykuł.a.mi żyWtnościowemi i w 
slę w swym taneczno-akrobatyczna-muzykalnym t l t j t b k 6 l Ś K j d E Il 
repertuarze, <luet Lewandowskich, tancerki Le- S _u e m 7s z tor iem no~sens W, P. a- WSZeJ czę ~~ „ a en arza x:oress:t u- pierwsrz;y:m rzędzie winni być hadani 
szko, Kolin i A:;ia Renee. gJatowamem głupstw, ktore narvdz1!y strow~nego na rok 1936. Pozatem j pl'IZ'"i7 leokar,zv. ' 

o godzinie 5.15 po poł. odbędzie się fajf z sie we wczesnem średniowieczu. Nikt kalendarz ten przynosi catv szereg cen W rezul,.tąicie uchwalono wvsłać me· 
pełnym programem artystyczd~ybm. k' t I nie rnoze przewidzieć, . jaka bedzie da-j nych rad, wskazań, zaleceń. informacyj , nwrjał, podois.any p1rze.z ws.tys·tlde zwillli 

Do· tańca przygrywa o orowa or 1es ra ł d · d b I · b t d · t b 1 t t D 1 k' 'k f • • · h "' 
Weinrota. Kuchnia smaczna i pożvwn11. Sale j nego ma pogo a :-- na o sz.arze ~a e- I oga y Zia1 e e rys ycznv. o na-' 1 pomo1cn1 ów ryz1e.l'S11UC ' protestuf~· 
wentylowan• go kraju. bY.cia wszędzie. Cena, 1 zł. 20 ir. l cy przeciw badaniu ich nrzez lekar17, 
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„~~~p~:~:~~.~::·- „ ! no tr~ o 11ro u · a i! n!i ro iinJ" 
6.50: G1m~astyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). , 

W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. p • ł • d ma ac' § 1" ~ b ~ d ą red U k cJ 111

1 
7.50-7.55: Odczytanie programu na' dzień na• rac o w n I cy u my s o w I o g ~ ~ 

~~~~~ia 
1

<l1~~~~21. n~'!_1ir~;:mP~:!~w~?°~~0= emerytów '1 ogran1·czen1·a liczby posad, za1·mowanych 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra· 
kowa. 12.03 - ~2.15: Dziennik południowy. • d ( W n .• ka 
12.15-12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młod· · · p f Ze Z Je n e g () p r a 0 
szych) P· t. „Co to jest wolnośc?" _ J. Grabow· i· 
sk1e.go 12.3'?-13.25: Muzyka salonowa w wyko· Lódź, 12 listooada. przed ich ostatecznem załatwieniem,· wadzona nietylko w6wczas. gdy c 10-
naniu Ma.łe1 Orkiestry P. R. po<l. dyr. Zdzisława (v) We wszystkich organizacjach b~dą unormcwane i określone zo'.Jtamc dzi o mężatki, alt powinna 1Jvć rozs~•-
Górźyńsluego. 13.25-13.30: Chwilka gospodar- grupu.iących pracowników umvsfowych m1'11imum zarobków meża. rzona na tych, którzy sami zaimują po 
stwa domowego. 13.30-13.35: Z rynku pracy. 
13.35-14.00: Muzy-ka operetkowa (płyty). 14.30 toczą się obecnie rozmowy na temat . I1111e jesz,c;;e zagadnienie zaintercso- kilka stanowisk. 

- 15.12: Przerwa. zamierzonej podwyżki podatków. Przy wało łódzki świat pracowniczv. Ch:1- Zdarza się że niektórzv. z tvch ·iu-
15.12-15.J5 Przegląd !!iełdowy łódzki. t k " d · t · d b ł ' 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. ej o ·a~jl porus~ana jest ponown!~ s~ra zi miano\~icte o o, z~ na ? .rz.e p.at- dzi to wybitni fachowcy, spccialnk u-
1~.20-15.30: Przegląd ~iełdowy warszawski. wa, k.toreJ Łódz dał.a _początek 1 ktoi'Cl. nych p~SaG<.'Ch pracuJą WClaZ 1eszcz~ I zclolnieni, ludzie potrzebni. Ale 11iKt 
b.30-1u.OO: Ws-pomnienia z operetki Pawła oh~c1.11e poru.sza.na J.uz bvt.a. na fnrurn 

1 

emeryci, których. we?le danych pos1a-1 chyb<J nie jest niezastąpionv. Czr W.Y· 
Abrahama „Przygoda w Grand Hotelu". Wy- S .Mó d k t ł ] c ue obecme 
konawcy: Janina Brochwiczówna (śpiew) i .<;Jmll.. WJ .s1ę rb1anow1c1e -~ re ~ • C al!YC I przez ZWl~Z O, pra I pada, czy można W dobie ohccnegU 
Jan żyński (fortepian). c~1 n!ęzatek, a.zeby 'Yprowadz1c w zy-

1 
ogoł~m 200.0 w róznych _ _urzeclac~. 'I kryzysu i bezrobocia, gdy tviu ojców 

t6.Cl0-16.J5: Skrzynka P.K._o:, ~1e z~sadę: . „]edno zródło zarobku dla. f.meryc.1, prócz pcn~JL _przvw1~1zanc1 rodzin, niema żadnych źródel dochodu, 
~~·!~-~~·6~: ł:.2t o~er .Pu~cm1 ego (płyty')" 1edne1 rodzmy". Jest to słuszne, ale do stanowiska, pob1era1ą Jeszcze około j pozostawić dwa i to zasobne źródła, 

· .;;_dzi prot Rutk~~;„ sp•nn ·- nudynię pro- tylko w tych wypadkach, gdzie mqż, 400 zł. miesięcznie ze Skarbu Pa11stwa dla jednego człowieka? ..• 
17.00-17.15: „Wielkie ·i"'drobne wynalazki" _, glowa rodziny, zarabia tyle. że starczy i, jak rw urągowisko, niemal wiekszość I 

„Jak powstał metr" - odczyt wygłosi Je- to na pokrycie kosztów utrzvmania do- z nich zajmuje wysolde stanowiska t Związki pracowników umvsłowycli 

17 15rzy17B5a0~m~Ka.rten..... k . 
0 

k' t mu. W rodzmac.:h urzędniczvch 11iż- llObiera wysokie pensje. Poza tern ist-
1 

w Łodzi w najbliższym czasie oowez-
. - . . once1' w wy onamu r 1es ry h ,,1. . . . . . . . • J • • h · 1 h l d •· · · 

P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Sława szyi.: szczeu 1 zona pracuJe. bo musi, meJe Jeszcze liczna rntegor.ia wvzszys 1 mą S?e.c1a ną uc wa ę, omai?"a.l~cą się 
Gogojewicz (msopran). Tr. z Poznania. albowiem zarobki męża sa niewyst:i.r-l urzędn'ków, zajmujacych po dwa i wie; rówmez zredukowania emervtów i O• 

17.50-18.00: „Skrzy~ka językowa" - prof Wi- czające i jedynie jej praca oomag-3 do cej dobrze płatnych stanowisk. które I graniczenia liczby posad. Każdy ma 
told Doroszewski. dt · , l . l d • ł • d ł 'd ' · d ż · · bkó 

18.00-18.30: Recital fortepiano~ R. Wernera. po rzymama wspo nego ogms rn o-! przy~oszą nn ączme oc 1~ ~o~na~ą- 1. prawo o yc~a 1. zaro w. ~.w te? 
18.30-lB.40. Rozmowy z radiosłuchaczami - mcwcgo. I cy Stę kosztom utrzymama p1ecm IU· sposób z wo Im się szerei?" m1eJSC a.Ia 

przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. Otóż gdyby pozh:nvic:ć pracv ż;in tej l aych rodzin. I tych, którzy Iata całe czekafa już na 
?8.40--18.45 O wszystk1em potroszku k t ·· d · · k t h z d · d ' ód' t ·. i~k·ekol · k · • 
18.45-19.10.: Piosenki w wyk. Chóru ·Dana (pł.). ·a ·~g?n: urzę 11!1.-ZeJ, spot a1a v J~ me-1 _asa ~ „1e. n~. zr . 10 u rzymama 1 "' I wie ~aJec1e. 
19.10-19.20: Zapowi!i!dź programu na dzień na- za~tuzona krzywda. Zresztą spraw:; te, dla Jedne] rodzmy powinna bvć w~ro-

stępny. • 

19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokain„. · 19.20-19.35: Koncert reklamowy. Sztuczny tłok'' przy katafalku· 
~;:~g-~~:g~; ~adp0ólr~ścc~e s~~~~~wM:r~~~lia .Jó- ' ' 

20.0F:i2~~~~;;:~?~~~ze1;:f~~~L::n~e :a~:::~ Trzej złodzieje wykorzystali tragiczną chwile dla celów przestepczych 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna Kato- Łódź, 12 listooada. dowat się szereg osób, wchodzacych w sukience. Powstał alarm, którv dop· ro- · 
wickiego Tow. Muzyczn. pod dyr. Zbignie-
wa Dymka, Zofja A.damska _ wiolonczela i {gr) W dniu 27 września r. b. zmar- skład najbliższej rodziny, Zofia Lewan- wadził do zatrzymania trzech nikomu 
Stan. Tawroszewicz - skrzypce W przer- la w domu przy ul. Kiłińskie~w 142 wła- dowska, najserdeczniejsza przyjaciółka z rodziny i przyjaciół zmartei nieztta
wie: około j!odziny 21.oo: Dziennik wie- ścicielka piekarni, Marta Roznerowa. 1N '1 ś. p. Roznerowej poczuła. ie iakiś nie- nych mężczyzn. 
czorny oraz Obrazki z Polski ws.półczesnej. · 

22.30-22.45: „Zagadnienie genezy czerwonych chwili, gdy w mieszkaniu zmarłej znaj- znany jej dotąd osobnik operuje orzy iei Jak się po kilkunastu minutach oka-
ciałek krwi'' _ po~adanka dla lekarzy - zało, trzej znani policjj złodzlefe kle• 
wygłosi doc. Piotr Słonimski. b ' k szonkowl zdobyli się na straszliwy ka-

?.?..45-23.00: Łódzkie Minuty Literackie: Wyją- R u a ł b I k u ł w d I 
tek z książki Stanisława Rachalewskiego n . . z a o n u .n a r I .w~. ie zie i oni, że przv ut. KilJ~-
"Baśń j leąend.a. Lodzi" - reąyti;je: Tadeusz • " . sk1ego 142 zmarla Roznerowa i udali Słę 

,.. Białoszczyns4i i . Celina Niedźwiecka. do mieszkan'a I b. · · b 
23.00-43.05.: Wiadomości meteorologiczne dla po Spożyciu większej ilości alkoholu 1 W ce U ~iz:ra l~n~a O e-

komuni'kacji lotniczej. · ~ 'l Lód, · . ~ d · · . . , . . . 1 cnycłr tam osób. Sparytm złodz1ere ut~ 
23.05-23.30: MuzY'ka taneczna (płyty'.L . z, 12 !~stopa a. I czer~męcia swiez;~~ powietrza, nag_ e! · rzyli szpaler, przepuszczali otzycho-

At JDVC.JE ZAGRANICZNE. (~r). - Wczorai yv godzmach iJ~P.o-! stracił przytomnosc 1 runął z wysokosc1 dzących do katafalku, a kiedy uoatrzyli 
KRóLEWIEC. Radjokabaret. łudmowych V: d~mu pr~~ ul. Sano ... kiej na bruk !1hczny. jakąś ofiarę, robili dokoła niei „szt~-
BERLIN. „Cień" _ opera Flotowa. 39 zdarzył się meszcz~sh;v~ V:ypad~k. j Do_ ofiary wypadku za~ezwan.o po-

1 
czny tłok" i opróżniali jej kieszenie. _ 

~8,~~~G~~t!· g~~;fk~m~t~~k:~~~.a·::._ wesoła który ~powodować moze smterc mtode-

1 
gotow1e Czerwonego Krzyza. pyz u,~· ny, w jednym jednak wypadku . nie po-

audycja muzyczna. go męzczyzny. . . leka~z skonstat.ov:at wstrza~ ,n1ozgu 1 w wiodfa im się i dzięki przytomności _ 
MONACHJUM. „Aurora" _ opera E. T. A. yY domu tym za!11ieszku1e wraz z ~0-1 st~me beznad~1ein~m odw10zl P~ch~tl- mysłu Lewandowskiej dos.tall się lfo 

Hoffmanna. dzmą 27-letnl Stamsław Pachulski. Kie- sk1ego do szpitala 1m. Prez. Mośc1ck1e- więzienia 

~it"J1c1rA1Z:.T. w"fe~~~l Pk~;:;:;ytorów górno· dy V: .dni~ w.czoraj~~Y~. Pac,hulski, po go: Sta~ Pachulskiego z godziny na 1~0- 24_Jet~i Jan Stępniak, 27_letnl Bfo;. 
śląskich. ~yp1cm mezhc~oneJ 1losc1 _wo dek,· udałe dzmę się yogarsza. nisław Górczak i 27 _1 t . M r" p· · ri-

OSLO. Koncert radjoork. się na balkon pierwszego piętra dla za- J • . e m a Jan. .1~ 
POSTE PARISIEN. Występ duetu fort. Wiener ••ttttt•ttt••••••••••••••••••••o•t•••••••••••t•••••• .... ~•••t•• kowsk1 stanęh przed Sądem grodzkim. 

i Ducet, Sędzia Tyliński skazał :wszv~tkich 

~ 
12 LISTOPAD 1935 r, 

Ranek dzisiejszy przyniesie miłe wzruszenia i 
nadaje się do załatwiania interesów wekslowvch 
i bankowych oraz do kupna i sprzedaży odzi~ży, 
obuwia, sprzętów domowych, metali i zwierząt. 
Począwszy od godz. 10-ej działają gorsze WiPłY· 
wy. Nie należy wtedy wyruszać w daleką po
dróż ani rozpoczynać nowych interesów. Jest to 
także nieodpowiednia pora do rozpoczynania pro 
cesów i wnoszenia podań. Koło południa dzia
łają dodatnie wpływy dla miłości i sztuki. Ocze· 
kuje nas także powo<l.zenie towarzyskie i miłe 
przeżycia w związku z najbliższą rodziną. Mię· 
dzy godz. 13-tą a 16-tą panuje gorszy nastrój. -
Należy wystrzegać się osób, nie zasługujących na 
nasze zaufanie i przedsięwzięć mających zwią
zek z elektrotechniką i ogniem. Godz. 17-fa 
przyniesie zainteresowanie artystyczne i powo
dzenie towarzyskie. Od godz. 17-ej do godz. 18 
z powodzeniem możemy ubiegać się i obejmować 
posady mające związek z dziennikarstwem i te
atrem. Jest to także odpowiednia pora do za
łatwiania spraw, które powinny pozostać w u
kryciu. Godz. 19-ta sprzyja podróżom i miłości. 
Następny okres zapowiada się gorzej, grożą stTa_ 
ty materjaJne, nieporozumienia z osobami sła.r· 
szemi i przykre rozczarowania w związku z przy 
jaźnią. Wieczór taikże zapowiada się niepomyśl· 
nie. · 

Dziecko dziś urodzone - religijne, ambitne, 
łatwo ulega wpływom, brak energji i stanowczo
ści, zamiłowanie do życia rodzinnego, posiada 
WY'bitne z.dolności muzyczne. 

WIELKI KONKURS PHILIPSA trzech złodziei po 1 roku wlezienia. -
• Sąd w motywach wyjaśnił. iż stosunko 

wo wysoki wymiar wymierzonv żostal 
wszystkim trzem ztodzieiom dlatego. że Wielką sensację wśród radioamatorów wzbudziła wiadomość o konkursie, organizowa

nym przez Polskie Zakłady Philips, w celu dalszej popularyzacji radiofonii w Polsce. Konkurs 
jest zaprojektowany na szeroką skalę i ma być przeprowadzony z olbrzymim rozmachem, o 
czem świadczy fakt, że wartość wyznaczonych nagród wynosi sto tysięcy złotych. Wśród na
gród konkursowych znajdują s!ę cztery nnwoczesne samochody - limuzyny. 

wykorzystali wytątkowo tra2tczną chwt 
le dla celow orzestępczych. , . 

Jak się dowiadujemy, udział w Wielkim Konkursie Philipsa brać mogą posiadacze tego
rocznych lub zeszłorocznych modeli odbior:tik6w, wyprodukowanych w Polskich Zakłajach 

Philips. J /(~~ ~~-
Bliższe informacje o warunkach konkursu Philipsa będą opublikowane w dniu 15 listo- „ • „ „ ... _ „ _ . . 

pada b. r. 

1 

· 
•••••••U••j•••••••••••••••U••••••••••••••••tUH•••••• ••••••4 • TEAtR MIEJSKI. _ 

Zucl-e Pobt-ODl-C . Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wiecz. cie-
' sząca s!,ę niesłabnącem powodzeniem „SzeŚna..~ 

stolatka . 
RACJONALNA ZABUDOWA MIASTA. zostały zbadane przez czynniki kompetentne i W środę o godz. 8.30 wiecz. raz j&sŻcze j~-
Proje.kt zabudowy miasta, iktóry niezadługo tak, jak ju! pierwotnie zaznaczyliśmy, pocho· den „To więcej, niż miłość''· 

po p.rzeprnwa.dzen:iu r.óżnych popraw.ek zostani~ dzą z epoki 5~0 lat przed Ch:rstusem. . . W czwartek 0 godz. 7.30 wiecz. kapitaln~ 
z~tw1erozony! zapewni II!'1astu właściwy rozwóJ, Ui;iy ~ro~1one były ręczme na kole z glmy misterium Hofmanstahla „Każdy człowiek". 
me.dopuszczając samowoli w rozibudow1e, oszpe- gruboZtarmsteJ. Bilety na wszystki'e te trzy pr ed t ' · 1" 

· ' · t S ó · · k '--ótk' d · k' · z s awieą Ił 
ca1ąceJ m1as o. . . . . . . . . p zmona p~ra. ;o. u, !K,r le m, ocze 1- wyłącznie przy kasie po cenach zrzeszeniowych. 

Nie do pomyiślema będzie zwęzeme 1ak1e1- wame mrozów i smegów w.pływa, że zarząd W . _,_ h d . . ' · · 
kolwiek ulicy, jak to obecnie ma miejsce na uli- miejski postanowił prowadzenie badań ,pod' kie- pią_t""' wc 0 zt n~ afisz głośna arty~ty~z-
cy Zamkowej, odcinek od Pułaskie.go do Trau- runkiem prahistoryka, rozipocząć dopiero z wio- na sen.sa~Ja 0 bardzo silnych akcentach i nie· 
gutta sną roku przyszłego sa~ow1te1 dramatyczności - sztuka A. D. _Ste-

Ż biegiem czasu muszą ulec zburzeniu domy ' famego i F .. F. Cerio „~rzY'k": W . roli l!łównei 
i zabudowania fabryczne istniejące pomiędzy TYDZIEfł SZKOLY POWSZECHNEJ. Tadeusz Białoszczyński Rezyseqa Henryka 
rzeką Dobrzynką, a koŚciołem św. Mateusza. Zb'ióiika uliczna na budowę szikół powszech- Szletyńskiego. 
Prastara świątynia musi znów o<l.zyskać należne nych przyniosła w Pabjanicach zł. 231, którą to 
jej obramowanie, odsłaniające widok na fron- sumę przeikazano do komitetu okręgowe.go. 
ton kościoła. 

Podział miasta na strefy podniesie jego wy
gląd estetyczny i zapewni zdrowotność miesz
kańcom. 

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTW A POL
SKIEGO. 

Na zeb.raniu Zwią-zku Naucz. Polskiego 
utworzone zostały sekcje szłcolniclwa powszech-

OFIARNA Sł.UżBA POLICJANTóW. nego, p. t. kiierunkiem p. śmiałkowskieigo, sekcję 
W Łasiku dnia 9-go b. m., o godz. 10-ej rano szkolnictwa średniego p. t. p. Zawaicl.zk!iej. 

w prastarej kolegjacie odbyło się żałobne nabo- Sekcje skupiają się w ognisku, gdzie p~ze-
żeństwo za poległych policj~ntów, którzy padli wodniczącym jest p. Sajda Józef. 

ł.óDZKIE TEATRY POPULARNE. 
({)grodowa 18) 

We wtorek. dnia 12, w środę, dnia 13 1 'w 
czwartek, dnia 14 bm. codziennie o godz. 8,15 
wiecz. operetka w 3 aktach Waltera Kolln pt. 
„Tylko Ty". . . , 
eeo ... „ •• ~ ... „•••••• ......... 

WYJ AśNIENIE. 

na posterunku, broniąc mienia i życia współ- Zarzą4 stanowią pp.: Chodkowska, Gost- Łódź, 12 listo.pada 
KUPIEC ŁÓDZKI WYGRYWA 12,000 DOLARÓW obywateli. Takież nabożeństwa miały miejsce I kiewiczówna, Januszewicz, Krakowski, Sadlow- . (gr) 'IX'.' związku z o.szustwem „farmazonów'\ 

Komun'kują nam, że. główna wygrana w WY_- i we. wszystkich miastach powiatowych w całym ski, Czekay i Mielczarek. , ktory~~. ofiarą padła. Ra1zla. Zaj.tmanowa,. o. czem. 
sokości dol. 12,000,- tJ. zł. 106,968 padła 2 h- · kra1u. I donos1hsmy przed kilku dmam1, I>roszem 1esteś· 
stopada br. na dolarówkęł' zakupioną na raty w Od momentu uzyskania niepodl1l4!łości pa- REPERTUAR KIN. I my o zaznaczenie, iż p. Rajzla Zajtmanowa, za• 
Gospodarczym Zakładzie Kredytowym w Kra- dło po~icjantó"'.' 5?1, w naszem województwie 42. Oświatowe: _ „Moskiewskie noce'" . m'!eszkała ?I";i:)'. ulicy Piotrkowskiej Nr. 41, i11si 
kowie. przy ul. floriańskiej 55. Nadmienić na- Cześć ich pam1ęctf 

1 
Nowości: _ „42 Ulica". lmat.ką własc1c!el~ ~olektury, a nie żoną, ktqri. 

tei1, że jest to już druga wygrana w tym roku, Luna: - .. Byli sobie ~wai hultaje" (Flip i nosi to samo 1m1ę i ,nazwisko, zamieszkuje jed· 
·1~ zanotował powyższy zakład. Wygrana ta WYKOPANE URNY. FlaiP). . nak przy ul. Żeromskiego Nr, SO. 
spotkała drobnego kupca M,. P,., Naruto'.Wlcza ~6. ~~.pan• !li lesie miejskńm odłamki UlD 

I 



-
Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 

' 
CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 

Sensacyjny romans współczesny 
I -=================11r 67 ... :::·================~ 

STRESZCZENIE POCZATI<U POWIESCI matka wołać na niego: ojciec? Jakiem am zoną, ani jedyną córką? .... Mieszka - Za co? ... 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- I prawem?... w Warszawie i znaku życia nie daje o - Żal miał uu niego, poktócili się 

oych Alfredem Krauserem a jego sz:ferem Ja- w sercu dziewczyny wezbrala si~ sobie?... o coś ... Bo ja zresztą wiem, jak to było? 
·nem Rogoszem doszło do gwałtowoe1 sceny w 1 · „, k t b t t k · 1 I w·kt d ł d · k · · Ch ·1 ł · P t d 
.gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- nag e menaWISC U ma Ce, un a Wie - 1 a OSZ a O WlllOS U, ze me Wl ę panowa a ClSZa. O em O e-
lony z pracy za lo, że ujął się krzywr' o licz- ki, że silą musiała się powstrzymywać, I należy tak zgóry winić matki, nie wy- zwala się Wikta: -
kowanej przez dyrektora re.bo lnicy, by nie skoczyć do pokoju z obłędnym I słucha wszy przedtem, co ona powie ... , - A teraz ... ajciec ... jest już na wol-

Nazajutrt wczesnym rankiem przed fabryką krzykiem. A jaki Ghydny czło\Viek jest Może musiała kłamać, że ojciec wyje-' ności? ... Wolny? ... 
·Kra:usera jakaś przechodząca kobieta 1 •. '.knęła ten wuj Leoś, potwór, łotr: namawia chał do Ameryki, może kierowała się do-1 - Niby tak, bo swoje piętnaście lat 

· ~ię na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- s1'ostrę, żeby szantażowała męża... brem córki?... odsiedział... 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w 

·kieszeni trupa znaleziono ' · artkę '" . ę pujcej \Vikta otrząsnęła się z ubrzydze- - Dobrze, dobrze... Ale dlaczego I - Piętnaście lat.. - złapała się 
treści: niem, jakby ją óblazło robactw..:>. mama kłamała, że ten drugi, Walenty dziewczyna za głowę. 

„Do wiadomości policji.„ Jeżeli fa, Alfred - Nie zostanę · w tym domu ani dnia, Kozubski, to ślubny mąż? Dlaczego po- I - Tyle mu w sądzie dali ... 
~:::ii!:: :~s;~':o~d~~~t wm~1~h J~:iaR~got:z. zk7j:; ani godziny„. - postanowiła w duchu.-j zwaliła mi wołać na niego: ojciec?... i Roześmiana zazwyczaj i pogodna 

_gr9ził mi dzisiaj śmiercią za wymó · - :~ pra~y". N_ie będę m_ieszkal\ z matką i ki kochn- Pocz?cie k~zywdy, jakiej doznała _od I twa~z. dzie":'czyny miała teraz wyraz po 
' Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- k1em„. To Jest straszne, straszne... I rodzone] matki, wywołało w sercu W1k- wagi 1 skup1ema ... 

siące później. st'.ln~ł przed sądem, któ.ry sku~ał go . Wraz z nienawiścią ku matce, zbu- ty serdeczny żal... Brwi uniosły się ku górze, tworząc 
na 15 lat Wlę~iema za. za.mo.rdowame Krauser~„ dzilo się w sercu dziewczyny jakieś cie- Oparta głowę o kant stołu i zaczęła jedną linję, która świadczyła o intensyw 
· Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa. tyg_odme p]ejsze uczucie, jakaś nieokreślona, I rzewnie płakać... Nad swojem osamot- nej pracy mózgu ... 
. ptzed terminem wypuszczenia go, udaie się do d . b d t k · d · · · d · b d ' · d D • ł · k · · 
m\eszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, z1wna ar zo ęs nota za praw z1wym I memem, na swoJą ezra nosc1ą, na i,ogoszowa zawis a mespo OJnem1 
·kfo był mordercq Krausera, ale nie dowiedział ojcem, którego nie znała nawet z foto- I brakiem sił do walki ze złem, 11ieublaga- oczami na ustach córki. z trwogą ocze
,si.ę tej°: bo Walczak„_cho;y n~ gruźlicę skonał, grafji. .. Niewiadomo dlaczego, pomy- nem życiem, które stawało się ostatnio kując dalszych pytań. 
rue z ą.zyw,sz.y zdradzie taiem~icy. ślała, że musi to być dobry, szlachetny coraz to sroższe, coraz trudniejsze dla - Mamo.„ 

Pani Elzbieta W~rner~wa, zona Hu_gona Wer- człowiek, bardzo nieszczęśliwy, cho- młodej, niedoświadczonej dziewczyny... -Co, córuchno ..• 
nera, głównego akc1onar1usza fabryki samocho- . . . k t ó 'ł · J ·. " Pl k t dł · h d · A 'b ój j · 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze c1~z, J~ . o m w1 o mm , upornec , ~ a1a ugo, c~c o, ser eczme, - c~y ?n .... m y m o c1e.c:·· pr~y-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- miał p1emądze ... Ale rychło -doszedł do szukaJąc we .łzach ulgi dla udręczonego szedł do c1eb1e, Jak go wypuśc1h z w1ę-
jem Łubkowskim. głosu rozsądek: serca... . zienia? 

Pop.q:ed~i .kochanek Wernerow.ei„ Jer~y - Jakże może on być porządnym Wreszcie zasnęła w niewygodnej po- - Nie ... - Rogoszowa powiedziała 
Zrębskr, staie się przypadkowo wlaśc1c1elem Ir~ t • k' k · · t · · „ t t · . t · · h · d 
tów Walczawa, z których dowiaduie 'lię, że cz1ow1e iem, s oro me zam eresuJe się zycn - z gtową opar ą o zimny mm... o mepewme, c owaJąc ocz_Y prze 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" Rozdział fi2 córką. . 
~wei odebrał p i eniądze, zmienił nazwisko na • - Kłamiesz, mamo... On tu byl... 
':Verner i.założy! i10:"'ą fabrykę. ~li'"'o opuQ~l~fl doDI Przysięgniesz, że nie był? ... Przysięg-

. Zrębsk1 szantazu1e Wer~er~, wymusza od '6' liii ''I. "1 ..,tł,,._ niesz? _ nacierała Wikta z pasją. 
"mego 100.000 złotych 1 za pieniądze te zaklada . B t 

salon gry do spólki z tlildą Pożarow. właściciel· - Wikta!... I wiedź. - I jedno powiem ci, mamo: nie - Y1••• 

ką domu schadzek. . . . W drzwiach kuchni stanęła Rogo- · będę spała z wąmi w jednym pokdju... . - ~ięc zna~zY:, ~e ma trochę serca, 
~ .Ro.gos~, spot~awszy towarzysza ceh w.1ęz1.en· szowa wołając na córkę. I - Nie rozumiem... z kim niby nie. ze pamiętał o zome 1 córce ... 

-li'eJ B1ruma prost go o pomoc w odszukamu hstu .' . · , · . S ? T k. l · k' · 
Walczaka.' Dziewczyna zerwała się ze snu, prze chcesz spac w pokoJu? Ze mną? z OJ- . -:- erce ma. . a 1, co cz owie owi 
. Biruń pod. pozorem wydcistania tego listu za- straszona okrzykiem i powiodła nieprzy- 1 cem?.,. zyc1e odeb;ał~··· . . . 
J?ie~a Rogos~~- na WYPf~~~ do willi„ gdzie za- tQmnem spojrzeniem dokoła. Musialo I - To nie ojciec ... - skoczyła ku mat --: pdc~erp1ał .Już przecie swoJe .. :. -
~erzal aokbnać kraG_ziezy liryTantów. . śnić się jej coś niedobrego, bo oddychała ce z zaczerwienioną twarzą. - Nie oj- odpow1edz1ała dziewczyna z g!ęboktem 
~., t:N.ail~ dal 'Się. słyszeć odgłos kroków. Bir!l~ szybko, jakby usiłowała zwalić z piersi 1 ciec, a obcy . pan Walenty Kozubski. .. Przekonaniem._. No, i o czem żeście ro.z 
-~h~f{i ~~1o~ai111~l:~\~;a:~~gosz w ostatniei wielki ci~żar. . I Nie o~ciec, nie ojciec .. - jęła pow.tarzać mawiali? jak on tu przyszedł? Dawno 

Do pokoju wszedl jakiś mężczyzna z kobie- - \Yikta, - ~owt,ór~yła matka, kła- z zac1ek!ym uporem. , to było .. „. . . 
tą. Rogosz iest mimowolnym świadkiem gwal dąc dłon na glow1e cork1 - spałaś?... I - Cicho... „-Jakie trzy m1es1ące temu ... A gada-
toV.:riei sceny i rozmowy, z której wynika, że - Tak, mamo... - Nie będę cicho, boś mnie oszukała, hsm~ z sobą mato, bo bałam się, że ty 
~ęzcz>:zna ?w_. ~apitan frankenstein, szantażu- - Kolację zjadłaś? To chodź, poło- mamo!. .. Podsłuchałam wszystko, jakeś- nadeJdziesz ... 
ie kobietę, 11"!1iemen: Erna. . . . żysz się do łóżka ... Wuj Leoś już poszedł 1 cie rozmawiali z wujem Leosiem sły- -Czegoś się mnie bała ?.w 

W pewneJ chwili rozwścieczony JeJ uporem d d ł t h · · I · I t k · d t T k · 1 ' N' h · ł · b ś d · d · ł 
rzucił s'.ę na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- - o. a a z wes c m~mem u g1. . s~a1~m az e s1owo... a me .w? no ro- . - ie c. c1a am, ze 1y OWI~ z1a a 
gosz pośpieszył na pomoc Ernie. Wikta walczyła Jeszcze z resztkami bić, Jak ty, mamo, bo to zbrodma 1 grzech się straszne] prawdy„. Złe zrobiłam? ... 

Dzięki .protekcji Erny, znanej tan~erki, ~o- snu, nie odzyskała jasności umysłu. 1 przeciwko Bogu ... Na obcego człowieka ~yślę, że nie, bo patrzę teraz i widzę, 
go~zkdb~tai.e dkotbórą pdosadę. Zakoc~ał się ':" pięk- Trudno jej było odnaleźć granicę pomię- 1 nauczyłaś mnie wołać: ojciec a praw- Jaka Jesteś zmieniona ... Tego bólu chcia-
ne, o 1ec1e, ra arzy go wza1emnośc1ą. d . . . . . Id . · k ł Ś d' lam c1· OSZC d ·Ć 

.A kapitan Frankensłein ma już nową ofiarę zy sennem1 marzemam1 a rzeczyw1s- z1wego OJca u ry a prze e mną... zę Zl ··· 
- Elżhietę Wemerową, która skradła dla niego tością: co było koszmarem, widziadłem, 1 Gdzie jest mój oJciec? Ja chcę to wie- :-- Tak nie wolno ci robić, mamo ... 
SO.ooo złqtych.z mężowsk_iei.kasy. . co zaś najprawdziwszą jawą?... jdzieć, ja mam prawo... MoJe prawo, żeby znać ojca, chociażby 
niaJ;:n:~~~t!W ~==~ 1i~t:l~rawszy całe pie- . Matka spoglądała na nią z niepoko- -;- V,:ikta, usp~k?j się, bo ... ,;--chciała to był ban.dyta, n;io}e święte. praw?··· 

Elżbietą ,,zaopiekował" się z polecenia Fran- Jem. pow1edz1eć: „bo OJCiec usłyszy , ale sto-1 I to .ter~z, kiedy on JUZ poprawiony, k1e-
kensteina Biruń I zabiera ią do spelunki „Kaca-/ - Co ci, córuchno? Masz oczy po- wa te uwięzły jej w krtani. dy załuJe napewno tego, co zrobi!... -
P,~··. G_dy .wracali ~av_adli na nich dwai wrogo- puchnięte, jakbyś płakała ... Płakałaś?... - Mamo, dlaczego nie odpowia- . Westchnęła ciężko, poczem zapytał~: -
wie ~i~uma, ~zbroieni w n?ż~ . - Płakałam, mamo... dasz?? Gdzie jest mój ojciec?„. lDobrze mu się teraz powodzi, prawda? 

Elzb1eta uciekła. Po dlugiei wędrówce udała D d ? Dl ? p t N' · Słyszałam J. k t ó 'ł · L ś 
. się na poszukiwania Birunia. Losem jej zajęli -, ?Prow_ Y _aczego rzes ra- - !e w!em... . . ' ~ ~ m w1 WUJ eo '." 
si~ dwaj wrogowie Birunia _ „Japoniec" i szyłas się wuJa Leosia? ... Ale wszystko - Nie wiesz? W Jaki to sposób się - A bo Ja wiem? Tak mówił, ale 
Rózga. Któregoś dnia „Japoniec" zabrał ią do odbyło się spokojnie, nawet nie wypil 

1 

stało, że nie wiesz?.„ czy to prawda? ... 
k!Ja. jl?y i up!!. Gd~ EI_żb:~ta chciała odejść,_ rzu- wódki, co ojciec przyniósł... _ Bo nie widziałam go już piętnaś- Wikta machnęła ręką. 
cil, .~ę na mą z pięściami. W. tym m~n:encie doJ - Nie ojciec, nie ojciec, mamo„. - cie lat. .. ~ skłamała Rogoszowa. ' - Wszystko jedno: bogaty czy bied 
knaJpy wpa..dl Henryk Tarwm, wlaśc1c1el domu T W'kt k -""ł . . . p ·t . ? B k . ó ny B t t 1 · · dl · b. d 
schadzek i oswobodził Elżbietę i zabrał ją do _warz 1 Y wy rzyw1 a się menaw1st - orzuc11 cię.... o ta m1 m wl-I ··· _oga Y - o ep1eJ .a me~o, 1e -
siebie. . i me. łaś... ny - Ja mu pomogę ... Gdzie on Jest, ma-

Sc~na .była umówiona, "':'laśc_iciel ~omu .scha- - Co ty gadasz? - Rogoszowa - Nnnie ... - odpowiedziała matka 1 mo? Gdzie mieszka? .. . 
. dzek_ chciał z_Ysk~ć za~farne pięknei kobiety przyłożyła dłoń do czoła córki podej- po pewnem wahaniu. - A co ty? - Rogoszowa wtuliła 
zaopiekował sit: n · ą, maiąc w tern ukryty ~el „ · 'd · k ' Ch A ? · · ł · · t h · 

Po dwuch tygodniach żona Tarwina wrę- ~zewaJąc w1. oczn!e gorącz ę. - ora - co . Nie .chowa] przede m.na g owę w ramio.na 1 z przes r.ac e~ ~POJ-
czyla Elżbiec:e rachunek na 300 zloty"h. Wer- Jesteś? Żle się ~znJesz?... prawdy, musisz m1 wszystko powie- rzała na córkę. - Chcesz się z mm zo-
nerowa jest przerażona, bo nie wie skąd wziąć - Zdrowa Jestem, zdrowa ... -Wbiła dzieć... baczyć?.„ 
pieniędzY: na zaplacenie. należności. . . przenikliwe spojrzenie w źrenice matki. - Zamordował człowieka... - No chyba ... Przecie to ojciec ... 

. A kapitan frankenstem upatrzy! sob1~ W1k_tę, _ Mamo„. _ Kto? Mój ojciec? _ Wikta zach- - Bój się Boga... Nieszczęście na 
corkę Rogosza a narzeczoną Łubkowskiego, 1a- · C ? . ł . h Mó' · . ? swoJ·ą ł d · 
!Có nową ofiarę. Ale dziewczyna podrapała go - o· w1a a się na nogac . - J OJc1ec. - g owę sp ro wa z1sz ... 
gdy usiłował pocałować ją na ciemnych sch~ Nie odrazu odpowiedziała. Przedtem ukryła twarz w dłoniach i cofnęł~ się pod - Dlaczego niby?.„ 
dach. . . skoczyła ku drzwiom i zamknęła je na ścianę. . - Nie rozumiesz? ... Jego wszyscy 
. Gdy WiJda wróciła.do _domu, zastała z~płaka- klucz. - Tak I zabrali go do więzienia palcami wytykają: o morderca morder-
ną matkę. Okazało się, ze pzryszedł WUJ Leon, T d t l N · , ··: I T , · ł ··· ca N' h · · ' b ' 
przezwany „Japońcem'' i zrobił awanturę, żaida· - eraz ~oga amy„ - po rząsnę a a p1ętnasc1e at... ys m1a a wtedy trzy . ··· leC Clę Z mm Z~ aczą, zaraz SO-
jąc P.ieni.ę~zy na. wó~ę .. Wikta podsłu.c~uje .Pod głową, wra~aJąc na J?Oprze_dnie mie~sce., latka, ~ikciu, więc jakże PO\,"'iedzieć o bie przypom!1ą, zaraz się. zw_iedzą, c~yja 
drzwiam~ 1 dowiad.uie się, że. n;iaiiU J~J żYJ". z W kuchm wył wiatr, Jak potępiona tern takiemu dziecku? ... Że oJciec mor- ty córka ... Nie rób tego, Ja c1 zabramam . 

. kochank~em. Zrobiło to na Die) wł~lk1e wraze: dusza. derca że krew ma na rękach? OJ. że- - Wolno ci tak mówić mamo? -
nie, gdyz przez cały czas myślała, ze Kozubski n bł dł . . . . ' . . , ' ··· ' U t d · k ·' · · 
·jęst jej drugim ojcem. „,ogoszowa z a a i osunęła się c1ęz- byś ty wiedziała, córus kochana, ile łez s a z1ewczynY: wy rzyw1ły się w bo-
. ko na stołek, oczekując ciosu z opusz- ja wtedy wylałam, com przecierpiała sa les~ym grymasie. - Przecie to twój 

Myśli mącą się pod czaszką, trudno.· czoną na piersi głową. Domyśliła się już ma jedna... mąz ... Slubny, taki do śmierci ... 
je zebrać i ułożyć w porządku... czegoś. I Rogosz.owa otarła oczy rękawem. - Ja go się dawno wyrzekłam ... 

Wikta nie ·rozumie jeszcze wszyst- • Wikta milczała, w decydującej chwili- Wikcie zrobiło się żal matki. - Bo znalazłaś innego ... A ja drugie-
kiego, nie potrafi ogarnąć naraz tragicz- zabrakło jej, widać, odwagi. - Nie płacz„ mamo ... Porozmawiaj-, go oica ni~ mog_ę mieć... Ten, co mi go 
nej prawdy, którą matka ukrywała przed Wobec tego matka postanowiła rato my z sobą, bo i mnie nie lepiej teraz, ńiżl dałas, to nie moia krew ... Ani mój ojciec, 
nią skrzętnie przez tyle lat... Tyle tylko 

1
wać jakoś sytuację i odłożyć nieprzyjem tobie, a może nawet i gorzej ... P. owiedz, ani nawet ~wój mąż ... - Policzki Wikty 

pojmuje, że ·ojciec, ten prawdziwy, naj- ność na dzień bodaj. Rzekła, udając, że jak to było?„ .. Zamordował człowieka? pokryty się szkarlatnemi rumieńcami 
prawdziwszy nie wyjechał do Ameryki, ; nie dostrzegła dziwnego zachowania A dlaczego to zrobit? Zły był człowiek? 1 wstydu. - Nie, mamo - znowu się w 
że jest w. tern samem mieście, co ona, co 

1

1 córki: - Nie powiem, żeby byt zły ... - za-l niej zagotowało - nie mialaś prawa u
ni.'9.tka.„ - Chodź spać, Wikta, już P.Óźno - przeczyła Rogoszowa 1 ruchem głowy.-: czyć mnie, żebym wolała na pana K.o-
.. ż~ Walenty Kozubski jest kochan-j' dziesiąta... Mnie kochał, ciebie kochał, ale szatan{' zubskiego: ojciec ... 
kiem matki, a nie mężem„. - Mam czas, jeszcze zdążę się wy- jakiś w niego wstąpił, że zabił dyrektora (D I . j ł ) 

- Jakiem prawem nauczyła mnie spać.. brzmiała OQryskliwie odpo- fabryki.„ a szy ciąg u ro 



CUKIERNIA SPORTOWA Cod~iennie od 6 - 11 w. Koncert-Dancing 
Jedyne miejsce spotkań towarzyskiej Łodzi, f my J PIĄTKOWSKI . 

PRZEJAZD 2, tel. 191·76 Znane wyroby cukiernicze I ciastka • • 

·····················································································································~·········· DZIŚ PRE.MJERAł 
Po raz pierwszy w Łodzi dawno niewidziani lirólowle humoru w filmie nalnowszej produkcji ........ oryginaln1 

PATiPATACHON 
jako „BEZDOMNI" 

. Nadprogram tygodnik dźwiękowy PAl . 30-10 

4••·············~···················································$+························································ „. ~- -...... .,. . .., ~ łi 

• Dzis premjeral 

Córka Generała Pankratowa 
. .• l • W rolach główn ,: Kazimierz Stepowski, Marła ney, Plarja Bogda, Franciszek Brodniewrcz 

..................................................... ~ ..... ···················~·······························••4·····~··~„ 
Dr GUSTAW KOHN T I ' na,jnowszych wyucza .bez względu na zdolności :anco••• dyplomowany nauczyciel ul. Klliiiskiego 44• 

• li W J Wl\Jłf TftBUB Tel. 182·21 
special!sta • n , li podw. parter 

akusze1-C111nekOIOC1 po powrocie z Krynicy wznowił lekcje pojedyileze i w grupach. lnf.ormaeje 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, teL 170-03. • i zapisy codz\enn!e. o.d 10 rano do 1~ wiec~ór. . 

Przyjmuje 8-12 i 3-6 po poi. Uwaga• Za okazaniem nm1e1szego ogłoszenia. udzielam zniżki. 

··~·····~·•••aama••n•m•&••·······„··············· DR. MED. 

l\t Kopclowski 
POWROCIL 

ODA~SKA 37, tel. 232-55, 
_przyjmuje od 7-8-el wie~ 

or. med. N ie wi aż ski 

Matki! 
Za.pisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

„Krooli Mlekf 
GRYPA I PIUEZII;;BIENIA 
SOLE : · ARTRETVt'ZNE, 
5TAWOWEd'\O!>TNE iT. P. 

ŻĄDAJCIE OAY<ilNALriYCll PDO!ZllĆW 

nr. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skór11ych, 
wenerycznych I seksualnych 

· TRAUCiUTTA 9; tel. 262-98. 
od 8-11i6-9 w, niedii. i ś1Vięta od 9-12.30 

Dr. Róża ner 
Speclalista chor. wenerycznych, skór

nych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9 tet. 12s-98. 

Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 
----·-·· - -·-

Dr.HELLER 
16 

ZN.FABR. KO (i UT EM S11ec. chor?b skórnr~h, went•rycwycb 
LEKARZ-DENTYSTA Dr HAL TR E c H T s p AiZ e o A.JĄ A p TE H' I I !llOClf,iw;1owyclJ SpecJ. chor. wenen·cznycb, skórnych 

· i seksualnych 
ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. 

Przyjmuje od S-11 rano i od 5--9, 
-~~niedziel~ I świę~_t:!.~ 

• • • . TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

F Kopci owska Sp~c1allsta chorób wenerycz„ skór· Dr. MED. przyJmuie 0 c: 8-11 1 od 4-l!. 
• nycb l seksualnyc~ _ · w niedziele i święta od 10-12 po poi. 
powróciła. Przyjmuje od 9-3-el, PIOT.RK~WSKA I~. TEL. 24?·11· M TAU BEN HAUS - . -~-· 

DR. ODA~SKA 37, tel. 232-55 Przy1mu~e 8-:--3.JC! 1 od 7 do 9 wi~cz. • . ARTYSTYCZNA pracownia . pulo'we-
od 4 - 7-ei w Lecznicy, W n:edziele 1 święta .od 10 do l-e1 w AKUSZER • GINEKOLOO rów ręcznych. ·wyucza szydelkowama 

ST. BIBERGAL PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. południe. ZGIERSKA 11. 1I'elefon 246-09 druty i haftów, praca zapewn!oua. 

Ookto.f TR E p MA N Przyjmuje 8-10 r .• 4-7 w. Kurs 10 zł . Przyjmuje zamówienia, 
ZA.Jkg~o~I ~~~rne ł wene?ei.z~~-30 DOKTOR . I 'I A EL Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. 1 p. 

Ordynuj~ od_9-~ ł od 5-8 H. Sz11111aclle1 specJa~1sta chorób wenerycznych, Dr J N D l_m_._29_· _________ _ 

w niedziele I święta od 9-1 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE z skornycbd, moczopłcio~ch1eł. • a AKUSZERKA . przyJmu,i: . cho.rych od 
--~ ~ • PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. a Wa zł\a 0 234-12 AKUSZER.QlrtEKOLOCi 3-5. Dyskrecia. Al. Kosciuszki 41, pr. 

~d H. Z1omkowsk1 Od. .?-1. od. 5-9 pp, 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. ANDRZEJA 4 Telefon of. parter, tel. 170-18. 
· ~ . . . w nledz1ele I św1eta od 10-1. Dr H H . 228·92 ZLOTY _ tygodniowo: angielski, he-

spec. 1.:bor. wenery~znych. skórnycli,I ' ....... , • am mer przyJm. od 10-12 i od 4-8 w. brajski. francuski. wioski. hiszpańsk i . 
6- w.ło~·15!R~J°1Aoc~opłtcilowric8~33 i;. JAS'ffi'SKI, ~kłady prowadzone od med. • - . Dr. z STllCHOWSKA niemiecki , wyuczają dyplomowani, Ce..,. 

go .., · "• e · . · . 1870 r. w Łodzr, ul. Andrzeja 10, tel. med gieiniana 6 m. 10. :ł4 ri 
Prt'YimuJe _Od 9-12 l 3-9 w medz, 1 168-56, w Łęczycy, ul. Poznańska 30, Akuszer - «:Jin~kolog • • 

. . święta od 10--1 po poi. tel. 125. Polecają pierwszej iakoścl : przeprowadz1l się na ul. akuueda t choroby kobiece f\NOIĘ,LSKIEOO konwersaci\ \ litera«„ , 
~-··r--·----------- CĘBULKI kwiatowe do jesiennego 11 LISTOPADA 32 (róg Gd~ńskie!). POWił.óCILA tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Dr B R A U N wysadzania. NASIONA do gruntu i Telef. 128-39 od 3-7 w1ecz. PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front. CO· 

• szklarni. LEP . do lepowania drzew ZAKLAD fotograficzny „Potorys" wl. Przyjm. od 9-11 prze~ poi. i od 5-8 dziennie zastać od itodz. 4-8 PO poi 
przeciw owadom. PREPARATY Co L. Laks, AJ. Kościuszki 22 (Piotrkow· popołudniu . --- ----
zraszania drzew i krzewów. AP ARA- ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe ZAOINĄL pies miody wyżeł ciemno- ZOINAL piesek rasy Rephintscher. Pro przeprowadził się na ul 

PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych 

przyjmuje od 8-1 i od 4-8 wiecz 

TY do r·ozpylania cieczy przeciw do Ubezp. Spoi„ matrykuł i t. p. oraz bronzowy z obciętym ogonem. Odproszę zwrócić za wynagrodzen iem, ul. 
owado-grzybobójczym. Cenniki bez. wywołania i kopjowania. Spec. arna- wadzić za wynagrodzeniem Srebrzyi1- 28-go Pułku Strzel. Kan. Nr 19, Lisow-

platnie. torskie. Ceny niskie. ska 99, m. 1. ski Otton. 

1 

chowany. Ile razy na niego patrzę, za- iest zarznięty potąd ..• 
wsze 1.;rzypominają mi się jakieś dzikie Zbigniew energicznie przeJe;;trnt rę-
chwasty... ką po szyi, co spowodowalo wy~:.: •. :1 !!ll!„„„ ... 111111„ ......... „„„„ ... „~ 

KWITNĄCE OSTY 
23
1 Powieść współczesna 

I 
··- Tak, a chwasty trudno iest wy- śmiechu u Wiliama i K,rystiana. 

korzenić - wtrącić Wmam. -· Jeżeli - Skądże nabrałeś takieg'.> d0-
intcresowaleś się przyrodą i poświęci- świadczenia? 

I !eś trochę studjów IMnym okazom flo- - Czy to się nie rzuca w oczy? Wi-
1 ry, napewno za:.tważyłeś jak trudnym dzę, jak młody wzdycha po kątach, nie-

Krystyna Witmanowa ,opuśc i ła swego 
męża i zamieszkała z przyjacielem -· Wil
iamem Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, 1zu
cil się w wir zabaw i zawarł znajomość z 
fordanserką Ewą, której po:111ga mater!al
n:e. Brat Wiliama udał się do mieszkania 
Wltmanów i slyszy rozmowę 'Jttok::ira z 
adwokatem Krystianem, który mówi o za
gin i ęc i u listu Schurmana. 

Ewa, pragnąc wyrwać s i ę z uroku, jaki na 
nią wywiera Ottokar, wyjeżdża do Zakopa
nego. 

' 

dJ wytępienia iest !:>Set. Nawet trudno ma apetytu i wiecznie nac 
zerwać to świI1stwo. Łodyga klująca i myśla ... 

, tak mocna, ie trzeba się męct.yć z każ- . A dziś!._ .. Myślałem, że się w~ciekr . 
mrokiem wiosennego . zmierzch:.i i zapa- ~em jej włóknem, by je zerwać Tru- Prawdopodobnie ona uciekła od nieg ,:, 
chem kwitnących drzew. dn,: sobie wytłumaczyć te ni~.;'vch:rnle bo telefonował po wszystkich ~n:~ :J ,,· ,1 

Z poza sztachet ogródka petnego h 1'WJtmi si!ę; jaka tkwi w osta:h. l'\nle- i dopytywał dokąd mogła wyjech<!Ć. 
krzaków bzu, błysnęły okna i1icwiel- ży tę'pić w zaraniu ich życia. Rozsie- Krysta siedziała blitda, z oczami 
kiego domku. wa si~ to gJ..łgańst\vo. niby mikroby za- utkw,ioinemi w jeden punkt. Była zadowo 

- Jesteśmy u celu, nanie me.:cna- r ;i ź '. : wcj choroby. fakim os-::em, taką łona, że nikt w tei chwili nie zwracał na 
sie„. wl:'.knist<1 łcdygą ~es~ mojem 3Jankin. nią uwa.gi. Czuła się upokorzona. Jesz· 

- Tut.aj mieszkacie? charakter mlodego Witmana. Rośnie to cze tak niedawno Otto.kar ' zaklinał ją, 
- Do czasJ„. -- uśmiechneła się ~ bez korzyści dla kogokolwiek. a spró- by ~ostał.a, rozpaczał, a już w tym krót-

wprowadziła Krystinna do niewielkie- bój zerwać, to poktuie zachód i bez- kun czasie ... 
go korytarza. o:vocność pra~y. Cze~:okolwie~ ~ ~im Wzruszyła ramionami. Cóż ją to mo-

W otwartych tlrzwiach uhz?J się nie . wykorzemsz, nanowo wrast~c za- gło obchodzić. Nie kochała męża nigdy. 
• wyso~i, mroJy :nę2 cz.vzna. Mecenas czme. . ·I Odpędziła ·od siebie myśli, które przvtło 

Adwokat Krystian oddaje się ~ozmyślaniom 
w swym pokoju. 

- Ch:vba bibljoteke„. To 
parnią tka· z mojego świetneg-u 
życia. Reszta ... 

1e1yna KrystJa~ , spotkał się wzrokiem z cie- - Zbyszek ma rację, zarówno Jak I c·zyły jej umysł w pierwszej chwili opo-
megdyś mno-szaremi. oc~a'!l l , kt?re . oat;zyly ty ją masz, Willi - wtrącila K!YSt~. • I wiadani~ Z?yszka. i uśm.iechnęła ~ię. we

~pod r6wnycn łuKÓW brwi śm1atc 1 ml\- I Ot~ok~r mógłby . być naJlepSZ'S m 8oło. Zbigniew zb1erał się do o.de iśc1a. 
arze. . . , . człowiekiem, gdybJ dano mu do tego Nie mó!!ł nadużywać nocnych wycie-

- Oto Wiliam Zo1tan ... . -- rzuciła podstawy. . czek z domu Witmanów, które i tak już 
Machnął ręką. 

- \V szystko djabli wzieli f 
i(rystyna zachowując wszelki~ środ

ki o:&trożności, wyprowadzHa star:::a na 
ulicę i wsi adła z nim do taks·ówki. R'JZ
wiązaniem .mieszkania miał sic zająć 

z uśmiechem Krysta. - Starzy maJą nowy klopot! -- riu- powtarzały się zbyt często. 
~ece~ias dtu~o i serdeczni~ ~~iskał cil ZbiC~i~w. k" ? Pożegnał się, naciągnął czapk~ na 

wyc1ągmctą dton mlode~o człow1ekn. - oz ta ieg-o . . . • głowę i szybko wyszedł na ulicę. 
-:- Synalek zaczyna s1e kochac .. S~ą Noc była ciepła i cicha. Od ziemi 

Wiliam. \V samochodzie milczeli obo- Cały wieczór spędzili na układaniu 
Je. ·K,rystjan przeżywał to wszvstko, co planów. Około p6łnocy zjawU się Zhy.:. 
usłyszał od ·Witmanowei i zai;zy ,mł szek. W swoim lokaiskim stroju wy
pojmow.1.ć jej cel. Nie czur sie narazie glądal śmiesznie i nad wiek oov-ażnie, 
zdolny dll wypowiedzenia S\V'Jt::il pro-I ~ Ll Wiljamowi dawało dużo tc.ma~6~ do 
jekt f. w, k~óre zaczęły przebl.vsk1wać w zartów na temat . brata. Zbigniew, 
j eg :'. umyśle. Był ?~łabionv i zgo <•:tr'z-j przejęty ~~oj~ rolą~ śmiał ·?ie r~zem ze 
k r.wany . Samotnosc 1 .idreka sp ·wo-

1 
starszymi 1 me myslat o oorome włas

du zagi ni one!.!O list u pogłęb i a tv zty stan i nego honoru. 
jego zdrowia. W milcze nia ·dc•jed:ali -- Jest mi tylko ż al mhd ego · - za
na odludna :ii iczkę przedm:e<;d 1. Kry- wyrnk·~ "vVał -~ gdy przeszli na oowa7-
styna ?<1 pta'..: iln szoferowi i wzięta J.d- ną rozmowę -: nie musi to h.vć zły czlo 
w rJkata pod rc;kę. Szli wolno. .otuleni wiek, tylko okropnie pusty i źle wy-

za mm .całą czeradę detektywów 1 me parły ku itórze mocne i oszałamiające 
spuszcaJą go z oka. . . zapachy wiosny i rozpływały się w prze 

. Po twar~y. Kr;vsty roz~ał się Mm1:- strzeni. Doniedawna nagie drzewa po
me~ zadrasmęte1 ambicl~. m1m'), ti kryły się młodziutką zfolenią , a rozłoży
chciata oka~ać! ~e taka wiadomość mo- ste jabłonie 01sypywały s·.ve gałęzie ró
gła sprawić JeJ przykrość. Mei:enas żo.wym kwiatem. Zbigniew, idąc szyb-
pokiwał tylko głową. kim krokiem, wchłaniał w płuca rozfalo 

Wiliam zainteresowal się żywiej. wane lekkim wiatrem powie{rze i !!wiz-
- I cóż starzy, Zbyszku? Kto Jest dał p·rzez zęby wesołą piosenkę. Młoda, 

ta wybrana? rwąca się do przygód dusza, rozkwi-
- Podobno była fortancerka. 'Nit- tała, jak ukryte w zieleni mchów kwiaty 

manowie uważają to narazie za wv- · 
bryk syna, lecz mnie sie wydaje, :>.e (Dalszy cią2 Jutro), 



Helen Mayer rezygnuje Kanadyjczyk Toni 
z udziału w Ol~mpjadzie berlińskiej w 1936 r. mówi, że nie umie grać w hokeje 

Jak już ·donieśliśmy, przewodnicz~- ·1 Jak bowiem donoszą z Los Angeles I Warszawa, 12 listooada. CIWf-ie w Warszawie. Toni 2:rać ma 
cy niemieckiego komitetu organizacyj- lielen Mayer nie przyjęła zaoroszema, (Lip). Sensacją niedalekiego sezonu w Cracovji w naJbliższym sezonie. 
nego igrzysk olimpijskich w Berlinie dla Lewalda i zrezygnowała z repre-1 hokeja lodowego jest fakt przystąpienia Zainteresowani tern odszukaliśmy 
dr. Lewald zwrócH się do znanej flort:-j zentowania barw niemieckich na olim- do sekcji Cracovii oryginalne2:0 kalila-

1 
młodego kandyjczyka w CiWF-!e, gdzie 

cistki mistrzyni olimpijskiej ttelen I p]adzie berlińskiej. dyjczyka Tóni, odbywającego studia w pogawędziliśmy z nim na temat jego u-
Mayer z zaproszeniem do · udziału w ; miejętności. 
igrzyskach olimpijskich. Dziwnie trochę brzmi opowieść To-

J est jasne. że zaproszenie to nie by- Konkurenc-1„ Warty niego. który odżegnuje sie niemal wo-
lo podyktowane specjalnym sentyme11- góle od umiejętności gry w hokeia. Inna 
tern dla florecistki żydowskie.i. a spu- . rzecz, że kanadyjczyk nawet taki, któ-
wod?w~ne. zostaro checią ~vwotama do tytułu drużynowego mlstrza Polski w boksie ry wca1e g~a~ „nie potrafi" może być 
wrazerna, Jakoby sportowcy zvdowsc;y' lepszy od meJednego nasze2:o czolowe-
wykazujący odpowiedni poziom . tech- Łódź, 12 listopada. nak protest, który będzie niebawem go zawodnika. · 
niczny, doupszczeni byli do udziału w Dnia 24 b. m. rozpoczną sie dru- rozpatrzony w PZB. Właściwie mi-1 - Dotychczas w Kanadzie nie nale-
olimpiadzie bez jakichkolwiek ogram-· żynowe zawody o mistrzostwo Polski strzem Poznania jest Warta. ale w mi- żatem do żadnego klubu - mówi Toni, 
czeń. w boksie. Prawie we wszvstkich u- strzostwach międzyokręgowych Po- · ani też nie grałem w żadnei drużynie 

Demonstracja taka d-rowi Lewaldo- kręgach mistrzowie już są wyłonieni. znań będzie reprezentowany przez na- 'klubowej. liokeia· uprawialem tak jak 
wi konieczną była w zwiazku z wzma- W Warszawie mistrzostwo zdobę- stępną skolei drużynę. i wszyscy uczniowie w zesoole szkol
gającą się z każdym dniem agitacją w dzie Skoda lub Polonia. o czem zade- Mistrzem lubelskiego okręgu jest nym. Do umiejętności naszvch czoto-
U. S. A. przeciw udziałowi soortowców cyduje dodatkowy mecz, którv się od- KSZO z Ostrowca. wycli zawodników w takiej Manitoby, 
amerykańskich w olimpiadzie berliń- będzie dnia 17 b. m. Mistrzostwo Pomorza zdobyta czy Winnipeg jest mi bardzo daleko. ":""l 
skiej. Mistrzostwo Lwowa zdóbvła Le- Astoria, ale pomorski okręgowy zwią- W szkole gtyWalem na lewem skrzyr 

Dr. Lewald zwracając sie do ttelen chja. zek zarządzi: dodatkową rozgrywkę dle i na tej pozycji zagram też chyba: w. 
Mayer liczył na to, że sportsmenka ba Mistrzem Krakowa został Wawel pomiędzy Astorią a gdańska Oedanią. Cracovj,i, do której ściągnął mnie Ko
wiąca w chwili obecnej w Kalifo~nji, (walkowerem). Zwycięzca tego meczu bronić będzie walski. W Polsce przebywam dzięki 
nie zechce rodziny swe.i narazić na Mistrzostwo Sląska .przyznano Ru- barw Pomorza. studJom jakie odbywam w CIWP-ie · 

. przykrości i z tej przyczyny z zapru- chowi. Wynik ten jest kwest.ionowany Mistrzem okręgu białostockiego zo · przyczem rodzice moi pochodzą z Ma: 
szenia skorzysta, utatwiajac równacze- przez IKB i Slązacy czekaia na decy- stała Jagiellonia, która nie weźmie ied- lopolski ja jednak sam urodziłem się w 
śnie organizatorom olimpj~dy berlifi- zję PZB. nak udziału w rozgrywkach między- Winnipeg i tam też stale zamieszkuje. 
skiei „honorowy" exodus z w-vtworzo- Miatrzem Poznąnia został Sokół. okręgowych~ Teraz wypada tylko czekać na pierw 
nej sytuacji. Cuiavia inowroclawska założvła jed- szy lód a przekonamy się, czy Toni jest 

.Rachuby -d-ra LewaJda zawloaly. zbyt skromnego wyobrażenia o swych 

Rotholc wyzywa Czortki 
na walkę rewan!ową 

Warszawa, 12 listooada. 
Znakomity pięściarz Owiazdv, ~o -

hole czuje się mocno _pokrzvwdzony o
rzeczeniem• sędziów po walce z Czort
kiem. Walki tej Rotholc rzeczvwiście 
nie przegrał, a został werdvktem si;
dziowskim wyraźRie skrzywdzony. 

Obecnie klub Rotholca 'Gwiazda zwra 
ca się do Skody z prośba o udzieleni•) 
Rotholcowi rewanżu przez Czortka. ·-· 
.Rotholc odwoluje się do ducha sporto
wego Czortka, którego uważa za prze
ciwnika bardzo loiainesto. 

Termin tego sensacyine11:0 sootkania 
ustalony zostanie po porozumieniu się 
kierownictw obu k1ub6w. 

Dołoiyli rok 
in i ef ortunnemu działaczowi 

Warsz'awa, 12 listooad~ 

KS Dąb po meczu nierozstrzygniętym z Podgórzem zaawansował do 
Pierwszy z lewet (stoi) Dytko re prez.entacyJny pomocni)[ Polski. 

Ligi. 

P. Zygmunt Nowak. niefo.rtunny .!ll\lll\llllUlllDUllll!lllllllllUllllllllllllllllllllllll!ll1lliiilllllltillllllllilll!llllllllllii!l lll!lllJllli!llil!lllllllliillli!ll!llJlllillliillllllllllllllllllllllllil!lilll!: 
działacz PZOS i sędzia gier soortowych Pł . H 
który ostatnio stał się osoba niezwykle ywan1e I gimnastyka „Lis skrył sit: dobrze 
popularną d:ięki dyskwalifikac}om na- na kursach Makabl został jednak odnaleziony 
łozonym nan przez wozos 1 zarząd r ł.6dź 12 listopad . . 

PZG~, wysto~?wał ~o. PZOS .l}st p.rote- Ki,erownic~wo sekcji pływaokiej Ma~abi, :;u- Ubiegłe! niedzieli odbył ~?:~r;; ~f !~~~f ~ło-
stacymy przeciwko mz. Merlmsk1emu. chamia: z dni~m 15 bm . .kurs pływacki ,dla po- j necznei pogodzie samochodowy „Pościg za li-

Listem tym zajmował sie W dniu cz~tiku1ącyc~ i za11;wansowanych w basente. zgier- sem", zorganizowany po raz czwarty przez tu-
. d PZOS kt, d sk1m pod lcierowmctwem d)'lplomowanego tnsłruk teiszy oddział Polskiego Touring Klubu 

w~zoraJszym zarz~ · . ?ry 0 - fora. . . .. Tegoroczna impreza zgromadziła i4-tu za
łozyt. ,P· ~.o'?"akow1 .do uprzedmeJ dys- . Z~rząd. ~a.kabi, '! dążności do .popularyz:icJ~ wodników, którzy korowodem udali się na Po
kwahhkacJI Jeszcze Jeden rok. dyskwa- te1 rpię1kne1 1 zda-o'!el. gałęzi sportu nstalił mini lesie Konstantynowskie. Stąd maszyny starto-

1.f'k . ł . d I malne koszta wymłenionego kursu. ł · d 1 t h d t h k' k 
I I UJąc go ączme na wa ata. Wszelkich infoimacyj udziela i zapisy przyj- wKa Y w ie nom nu owyc , o s ępac w 1erun u 

muje sekiretarjai Klubu Makka:bi, Al. Kościuszki onstantynowa. Tra~a wiodła dalej przez Ka-
t10łOCJkliśCi nie próinują nr. 21 codziennie w go:~ od 19-22. ~w~leksandrów, Zgierz, prowadząc na Ozor-

1 W 
- ·•· Nadaremnie }ednak szukano śladów „l\sa" na 

a e„. W arszawte Referat WF Kobiet w Małdk.abi uruchomił no· wszelkich drogach za Ozorkowem: ostatnie zna 
Nocny raid motocyklowy MKS Strzelec w wą gru~ę gi~nutyki ~drow~tnei. dla seniorek. ki były tuż za Zgierzem. Przetrząśnięto wi~c 

Warszawie rozegrany był na tras ie 80 km. War ~kcie te1d ~upy od~ywaią sięh2' razy wdty· wszystkie drogi od Sokolnik at po Grotniki. 
l'zawa - Błonie - Grodzisk - Nadarzyn - go u w go zinach wie"cz~rowye 1 prowa zo- „Lis", którym był mgr. Marian Włodarek, ukrył 
Warszawa. Startowało 45-ciu zawodników. r.e są pirz~z d}'.Plomowai;ią m~fruk~orkę._ . się sprytnie w pięknym lesie lućmierskim. -

W motocyklach pojedyńczych pierwsze 2 ~szrth .i~oMkcr udziela 1 zapisy przYJ· Pierwszy dopadł „lisa" prezes Weigt Jan, wślad 
nagrody zdobyli: Kołakowski (Strzelec) i Lu- muie 5 e aTia a a i. za nim w różnych odstępach przybyli· inni za-
biński (PKM), a dalsze trzy nagrody zdobyli: - wodnicy. 
Staworzyf1ski (Strzelec), Jurkowski (PKM) ł . Bez Polskr· Trzynastu uczestników odnalazło kryjówkę 
Urbański (Skoda). . s~aJ wszysc~ udali .się do Zgierz.a, gd~ie nastą· 

W motocyklach z przyczepką pierwsze dwie rozegrają hokeiści pUhar piło ogłoszenie Wyników przy śmadamu, spoży-
nagrody zdobyli Kozakowski (PKM) i Dąbrow- tern w wesołym i nader miłym nastroju. 
ski (Legia). Po zawodach odbyło się w lokalu( śr. Europy 
klubu rozdanie nagród. Wleded, 12 listopada 

Mistrzem klubu na rok 1935 został Stawo.. W Wiedniu odbyła się nleoflcJalna konleren· 
Nowe władze 

rzyński, tegoroczny zwycięzca raidu Zakopane cla pomiędzy 'przedstawicielami BelgJł, Czechoc ZKS Jordan W Łodii 
- Morskie Oko. słowacjl, Węgier, Rumunji, Austrii l Franci! w ł..ódź, 12 listopada. 

sprawie rozegrania zawodów o puhar furopy ż. K. S. 11JoJ\dan" podaje do wiadomości, że 

W T C Z!lw&eszone Środkowe) w hokeJu. w dniu s bm. odtbyło się Walne Zebranie klubu 
• • • U I!! W tych mistrzostwach weźmie udział 8 dru- r.od przewodnictwem d-ra Finkla Józefa na któ-

żyn, które zostały podzielone na 2 grupy. ~o rem wybrano nowy Zarząd w osobach; prezes 
pierwszej grupy należą LTC Praga, fraucats., _ ds. Józef Finkiel, wice,p•rezes I - Roienblum przez zarząd PZTK 

Warszawa, 12 listopada 
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Ko

larsikch zawies i! Warszawskie Towarzystwo 
Cyklistów ze względu na niewpłacenie grZY,:'>\'.
ny w wyznaczonym termjnie. 

Volants - Paryż, HV - Bruksela, Wiener fis- Juda, wicep.rezes II - Finj!erhut Iser, s kretarz 
lani Verein - Wiedeń. W skład drugiej grupy, - Maszlanka Dawid Witold, skarbnik -· Kozak 
weidą Klub Roman - Bukareszt, BKf. -- Buda-,1 Henty.k, gospodarz - Hecht Szymon. Człijnkó
peszt, EHC - Rapid - Praga, fKE - Wiedeń. wie Zarz~du: - Kleinmanówna Mira, Frydman 

RozgrY,Wkl rozpoCZDI\ 11IQ dnia 1 1tudnla. . . Arost, Rotenberg Hersz i Fuks Hersz. 

umiejętnościach. 

==~?"'"711>~~„ '.·, .. , <-"~:'.?')"::), 
Notatnik-boksera 

Lódź, 12 listopada 
WŁADZE ł.OZB czynią starania, by pięściarz 

kaliski Pietrzak mógł trenować pod okiem tre
nera Blłll Smitha. W sprawie teJ zwrócono. się 

1 
„ 

wczoraj do Kaliskiego Klubu Sportowego. ' 
ZARZĄD PZB odrzucił protest Polonii ste--' 

łeczneJ w sprawie weryfikac)I meczu . ze Skodą, 
utrzymuiąc decyzję woza. w ten sposób finał 
drużynowych mistrzostw stolicy Polonia - Sko
da rozegrany zostanie w nadchodzącą niedzielę. 

PIUEDST A WICIEL Zarządu L01B w czasie 
pobytu ubiegłej niedzieli w Poznaniu otrzymał 
zapewnienie ze strony POZB, że ósemka bok· 
serska Berlina, która rozegrać ma dwa mecze 
z Poznaniem I ewentualnie Culavlą w Inowro· 
cławlu odstąpiona zostanie Lodzi w wypadku 
gdyby pięściarze Culavfl nie znaldowall slQ w 
tym okresre w pełni formy. 

JEDNA Z AOENCY J prasowych podała w 
niedzielę mylną wiadomość, dotyczącą weryll
kacli mistrzostw bokserskich Sląska. Zarząd 
PZB po rozpatrzeniu protestu drużyny IKB skle 
rował sprawę •spowrotem na Śląsk, ponieważ 
odwołanie od decyzji Wydziału Sportowego nie 
przeszło przez pierwszą Instancję t. J. Zarząd 
SLOZB. 

W LOKALU Zarządu PZB doszło do rękoczy 
nów między gospodarzem PZB I znanym sędzl:t 
ringowym p. Zapłatką, a członkiem sekcll bok· 
sersklel Sokoła poznańskiego P• Dankowskim. 

W konsekwencJI <tel awantury został p, Za· 
płatka zawieszony w prawach członka Zarządu 
POZB I PZB. Ż 

Obsada sęoziowska 
pozostałych spotkań ligowych 

Warszawa, 12 listopada 
Na pozostałe mecze ligowe wyznaczona zo

stała następująca obsada sędziowska: 
17 bm. Polonia - Sląsk p. Sznajder, Wisła 

- ŁKS p, Gerblich, Garbarnia - LegJa p. La
band, Warta - Pogoń p. Krukowski, Ruch -
Cracovia p. Romanowski. 

24 bm. Sląsk - Warszawianka p. Grusz,Jca, 
Garbarnia - Wista (sędzia ma być uzgodniony 
przez kluby), · 1. 12. Warszawianka - Wisła p. 
Romanowski. 

, 

Chciał udusić sędziego 
i został zdyskwalifikowany 

dotywotnlo 
Warszawa, 12 listopada 

Zawodnik KPW Orzeł Walentynowicz został 
przez Warsz. Okr. zw. Piłki Nożne) zdyskwa· 
lifikowany dożywotnio za próbę uduszenia sę• 
dzlego na meczu Huragan - Orzeł. 

Trżej finaliścf 
druiynow·ych mistrzostw 

szermierczych 
Warszawa, 12 listopaull 

W naibl : ższą n i edzielę dnia 17 bm. odbędą 
si ę w Katowicach fin~.lowe zawody o drużyno
we szermiercze mistrzostwo Polski. W zawo
dach wezmą udział 3 zespoły: Warszawianka. 
PKS. z Katowic i AZS z Poznania. 
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Humorek 
, Abisyńczycy, to naród nietylko waleczny, Ale 
1 dowcipny. Oto próbka abisyńskiego humoru, 
od:~fanego w szatę stopniowanych prawd życio· 
wych: · · 

Żelazo jest silne, ale ogień silniefszy, 
')gień lest sil1,1y, ale woda silniejsza. 
Woda ,est silna, ale słońce silniejsze.. 
Słońce jest silne, ale chmura silniejsza. 
:::bmura jest silna, ale ziemia sill,ljejsza. 
Ziemia jest silna, ale chłop silniejszy. 
Chłop jest silny, ale baba silniejsza. 
Baba jest silna, ale.„ kto fest silniejszy, n.li 

kobieta?.„ 
Nikt. Kobieta jest najsilniejsza,„ 

** * Pewien stały gość nie płacił nigdy rachunku 
w restauracji. Zdarzyło się jednak pewnego dl,lja, 
że uiścił rachunek, przyczem zauważył, że gospo
darz wciągnął właśnie tego dnia całą sumę do 
książki. 

- Przepruzami„. -:- powstrzymuje go kli
jent. - Dlaczego pan zapisufe?„. Przecież za
płaciłem!.:„ 

- Wiem - odpowiada właśclciel restau· 
racji. - Ale żeby nie tracić czasu zapisuję do 
książki właśl,lje ten dzień, kiedy pan bocłal raz 
płaci! •• 

.,..„ 
Państwo iK. Sił dopiero m.łesląc po ślubie. 

O rozwodzie Jeszcze, oczywiście, nie myślą. 
~ręcz odwrotnie. 

Pewnego dnia Marygła - slnŻl!ca państwa 
K • . - weszła bez pukania do buduaru 1wel pani 
w momencie czulej sceny małżenskiel. 

· · - MarYstul - zawołała z oburzeniem pa· 
nł; . - Dopiero wczoraj mówiłam eł, żebył ber 
pUka.aia nie wchodzllal 

- Ja wiem, proszę pani - odpowiada za· 
żenowane ' dziewczę, - ale nie przypuszczałem. 
że już dziś trzeba będzie znowu pukać.~ 

"'"' I '* I Smutno za kratą.„ Więc też dwal przymu· 
sowi lokatorzy zakratowanego pałacu zabawia
ilł się rozmową: 

- A pan szanowny niby za co wpakowany 
, ,;ostałeś do ula? - pyta więzień nowego towa

rzysza. 
.~ - Za to, żem bl'al czynny udział w ldlku 
weselach.„ 

- Rety!.„ To za to Już do ula wsadialą?.ff 
I co pan tam robił na tych weseliskach?.„ Przy· 
chodził pan zawsze Jako gość?.„ 

- Nie„. właśnie o to chodzi.„ Przychodziłem 
zawsze jako pan młody,„ 

Codzienna nowelka „Expressu". 

"* ,.....,.., 12.XI L:ErlfR~-, ,~ss 

Manewry nad drapaczami chmur 

Małe sterowce marynarki wojennej amerykańskiej odbyły w tych dniach mane„ 

l Wspaniała konstrukcja 

I 
I 
I 
I 
' 

' wry nad drapaczami chmur w Nowym Jorku, 

•••••-----------------------• Most żelazny pod San Francisco o bar. dzo śmiałej konstrukcji żelaznej, które-

Dzieci japoÓskie na święcie huddyiskiem go budowa kosztowała ponad 35 miijo
n6w dolarów • 

Samoloty włoskie 
nad MakAlle 

Na zdjęciu widzimy atak eskadry lotni

w; Kalilorni, gdzie istnieje duża kolonja japońsk.a, uroczyście obchodzone są cżej włoskiej. „La Di~p~rata" na .Ma. 
tradycyjne święta religji Buddyjskiej, Na zdjęciu _ dzieci japo;ńskie w malowni· kalle. Rzadkie to zd1ęc1e doko·nane zo-

czych kostjumach podczas jednego z takich świąt. l stało z jedneJ!o z samolotów. 

Gdy ją chciał~ objąć , odeip·chn.ęŁa lik' jeist pięknie wykoi:iazQl!ly. 
mnie lek!k-0. - To zupełnie zbytecz,ne - zawo· 

- Nie teir.aiz„„ Później - sizepn.ęła. łałem zdenerwoiwanym l!łoisem - Ten 
Po1częfa mi qpowiaidać, o s~Nooi życiu. stolik ba.rd!z.o mi się podoba! Ile on ko,sz· 
Jej mąż, Móre!!o nie k01Chała, był t.uie? 

Przustodo w łłlodrg1:ie 
P!lzecha:dzałem się Ull.k·ami Madry· _ Piękny Pianie! 

tu. ,,- . f Zroibił P.an na mnie wie.filde Wi1'ia!Że· 
. Byłem poir.a.z pie;ri:vszy w. tero mieście nie. Chciałaibym barozo z Painem się .z,o

i z,aic~wycaili~m si.ę mm. baicizyć. Nie mo.gę jediniak p.r,zyj5ć do ho-
. ~ieo·oz~1w.rume ZIIllw1aizłem się na ja- telu. To niewyip·a1da. Pan prz,edeż r.Olzu· 

kims wąsikim z1auł_ku. . mie. Pro-s,zę Piana wobe1c te~o, aby Pan 
N~ p~r.t~ze 1ednoip1ę!riowego dom- prizys.zedł do mnie, do sik1eJPu. Będę cze-

ku m.iesc1ł się skł·~d mebli. ~ otwiairtych kaita w czwwtek o piątej po połuidniu. 
drzwiach stała p1~kna, c:za.mooka biS'z- Niech mi Pan 01dpisze..: 
panka. 

Spoij·rz,ał.em na nią z ziruchwyitem. Uś
miechnęła się kuszą.co i odwnęła się, 
j.akgdyby chciała mi utoro'Wlaić drogę do 
wnętrza skle,pu. 

~s.zedłem do środka. 
- Pmi je.sit oz•amjąca - p'oiwie.&ia

!em po foamicusku. 
- A pain jest cudzoiztetn1ceml - r.o

ześmiała się weisoło, odpowiaidaijąc mi 
łaiman.ą frap1Cl11SZIC'Zyz.ną. 

- Czy pani tu je,st rope~ie s•aima.? . 

Klairc 
Odpisaiłem je,j. 
- LiS1Zt Sz. Pani stra1S1znie mnie ude· 

szył - bwmia.łla treść rne.~o lis·łsu - · Za· 
kochałem się w Pani z piel'!Wszego wej· 
rz,eniia. Oczywiśde, przyjdę o oznaic1zo
nei porae. Mam nad:zie4ę, że tym raizem 
µilm nam nie pr1ze1szkoic1Jzi. Do zo-bac·ze-
nia, cudna Pani ·K;Iariol · 

W czwa;rtek ud1ał1em się · do sklepu. 
Z pewną trudnością odszukałem wąs· 

ką uliC'zkę, krl:órej naizwy nie pamięta-

szalenie zazidlro1sny. PelW'Ile,go dnia l'IZ.U· Pięć tysięcy peset6w - odipo'Wie-
cił się z no1żean na jakie.goś młbdzieńoa, dziaił mi. 
który uśmiedmął się do niej na ulicy. To była o!!r011nna suma. Nie miałem 
Mairzyła o ucieciz.ce. Chciaiba O!plUścić na jednak innego wyjścia . 
za'WSJZe swój rodzinny kiraij. Wryciągnęłem z kieszeni poirtfel i wrę 

Słuchaiłem w mikzeniu ieii zwierizeń. czyłem mu pieniądze. 
Na,gle 01twor.zyły się dr.zwi wejścioiwe. _ Musi mi pan go natychmiast odes
Uk.azał się w nich wysOlki, atletycz- ła·ć do hotelu _ po.wiedziałem ··- Za 

nie · z:budow.ainy męż;czyzna. godzinę wyjeżdżam z Madrytu. 
- To mój ma.ż - wyhełk-0itała Kia- _ Chętnie. · 

ra. -- Po chwili zjawił się jaikiś chłopiec, 
W Chwilę p6iniej właiściciel sklepu który zaibrał stolik. Opuściłem z nim ra 

sfał już pr~y mnie. . z.em skłoaid mebli. 
- Cze.go pan sobie życzy? - spytał W ho•telu prz.edewis1zystkiem zbada-

ostro. , łem szufladę. N:ie znala:złem tam mego 
- Chciałem ooś kupić! - odpairłem listu. 

mu po · hianousku. Zdziwił.o mnie to baro:zo. 
Twa;rz mu się naity•chmiasit wypoigo„ Naizaju.biz próbowałem skomuniko-

dziła. , Okaizaiło się, · że rówtnież władał wać się z Kla,rą. Nie z1a1sfałem jej jednak 
fra111cuskim. w sklepie. . 

· - · A co pan chciał kupić? . W dzień później opuściłem Mad.ryt. 
łem. . , . - Antyczny s.toliik - odparlean bez W Sewilli zetknąłem się z pewnym 

K1an ~ow .stała prze.d. drzwiami. naimvstu. dziennikaraem francuskim, który spę· 

- T·ak. Ale za chwilę wród mój mąż. 
- ,Wobe·c te,go wola~aiby p~ni, abym 

się oddalił? 
- Truk jeist - sizepnęba. 
Naipis·ałem na kairtŁeczice 

Hoitejl „Ma.ijesrtic", l,)okó~ 

Gdy . mme u1.rzał.a,, w 1e1 oiciz•aich za· Wiprowaidził mnie do sąsiedniego . po- dził w Madiryde dłuższy okres czasu. 
mój aidr,~: pło1I1.ęły wesołe ogniki. f koiu. KJa.ira podążyta za nami. Opowiedziałem mu o mojej przygo
m. ·32, tel. --;- J~ to doibrze,, że pain prizy·sz~dł- - Sądzę, że too sboilik panu się spo- d-zie. . . . . .. 

pow1edz1da - Będziemy dziś samu, łU· d01ba - powiedział. --:- A więc pain też wpa;df? -- rnześ.-
, pełnie sami. O tej porz.e Pil"iZychoidzi bar- Gdy coifnął się o parę k:roików Klan miał się weisoło _ Sprytna P·Cłra w ten 

sipo- ?-zo · mało kupujący.eh. Zre1s1mą można się szepnęła mi do ucha: 
1 

sposób wyłudza pieniądze oid wszystkich 
ich łatwo poizbyć. - Nie porzwól mu otwouyć sizuflad- bogatych cud"1:·o·ziemców. Przed Flaru 

211-43. . . 
Schował·a szybko k1adeCiZ1kę. 
- Przyjdzie pani 1 - sipytałem, 

gYą.daj<l!c w iei pr.zepas•me 01czy. 
- N aipis1zę. · 
Rozistaliśmy się. 
Nas.tępnego dnia 

· - A gdtzie jest pani mąż? lki. Taim leży twój lis·t. On nrus zabije! mie1siącaini w identycznych okoliczno·ś-
- Po~echał .na wieś. Wł'óci dopiero W tym właśnie momende hhl'~p«t1n ciach musiałem kupić s,zafę, a jeden z 

01kzymałem nais.fę· późnym wieczorem. wyciągnął rękę w kierunku s·zufladki. moich przyjaciół r1zeźbiooe biurko! 
Zamknęła drz~. · · - Muszę panu pokaizać, j,ak ten sfo- Dol, J)tlią.cy list: 
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